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XVIi Plenum KC PZPR zakończyło obrady

Sita naszego państwa jest nierozłącznie
związana z rozwojem ludowładztwa

(PAP) W sobotę wieczorem 
zakończyło się w Warszawie 
XVII plenarne posiedzenie Ko 
mitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. Dwudniowym obradom 
przewodniczył I sekretarz KC 
PZPR — gen. armii Wojciech 
Jaruzelski. Komitet Centralny
przyjął 
partii w 
rozwoju 
tycznej,

uchwałę 
umacnianiu 
demokracji 
utrwalaniu

„Zadania 
państwa, 
socjalis- 
prawo-

rządności, ładu i dyscypliny 
społecznej”.

Jako pierwszy głos w dys­
kusji zabrał Stanisław Błoń­
ski — członek KC, rolnik in­
dywidualny #we wsi Harta, 
gm. Dynów, woj. przemyskie.

Kolejny mówca Jacek Tro­
janek — wiceprzewodniczący 
CKR, docent, prorektor Uni­
wersytetu im. Adama Mickie 
wieża w Poznaniu stwierdził, 
że umacnianie państwa zale­
ży w dużej mierze od upow-

Ha zdjęciu: podczai obrad przemawia Jaruzetski.
Fol. — CAT

Franciszek Banko — czło­
nek KC, I sekretarz Komite­
tu Zakładowego PZPR w Ko­
palni Węgla Kamiennego 
„Barbara-Chorzów” w Cho­
rzowie, woj. katowickie, po-
wiedział m. in., że
ność partyjna 
trzech latach

w
działal- 

ostatnich
to okres wyjąt

Rok przed terminem

Na BAM otwarto
ruch pociągów

(PAP) W sobotę — na rok 
przed terminem — otwarto 
ruch pociągów na całej, li­
czącej 3102 km, Bajkalsko- 
Amurskiej Magistrali Kolejo­
wej.

BAM, której stacjami po­
czątkowymi są na zachodzie
kraju stacja Lena, * 
wschodzie Komsomolsk

na 
nad

Amurem, otwiera dostęp do 
najbogatszych zasobów surow 
cowych Syberii. Ponadto przy
czyni się ona do rozwoju
przemysłu w regionie o po
wierzchni 1,5 min km swa -

szechnienia zasady przestrze­
gania pierwszeństwa interesu 
ogólnospołecznego przed spra 
wami jednostkowymi i pry­
watnymi. Mówca wskazał, że

przedsiębiorstwa nie wy korzy 
stują jeszcze wszystkich u- 
prawnień wynikających z re- 
forfny gospodarczej zgodnie z 
interesem społecznym.

kowo wytężonej odpowiedział 
nej pracy i walki politycznej. 
Po okresie anarchii doszliśmy 
obecnie do względnej stabili­
zacji, walczymy o równowagę 
gospodarczą. Najważniejszym 
obecnie zadaniem w działal­
ności partyjnej jest kształto­
wanie świadomości jak naj­
szerszych mas.

Wagę* zadaft, dotyczących 
doskonalenia sprawowania 
przez partię przewodniej roli 
w społeczeństwie i kierowni­
czej w państwie uwypuklił — 
także od strony teoretycznej 
— Edward Erazmus — profe- 
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Udała się do Mongolii XXXIX sesja RWPG

Delegacja Sejmu zakończyła
wizytę w Związku Radzieckim
(PAP) Delegacja Sejmu 

PRL zakończyła w sobotę o- 
ficjąlną wizytę w Związku Ra 
dzieckim, 'złożoną na zaproszę 
ii-ie Rady Najwyższej ZSRR.

W piątek i sobotę delegacja.
z marszałkiem 
sławem Gucwą 
Irkucku' gdzie 
z działalnością

Sejmu Stani- 
przebywała w 
zapoznSi się 
Obwodowego

Komitetu Wykonawczego Rady 
Deputowanych Ludowych, ir- 
kurkiej stacji doświadczalnej
rolnictwa i innych 
naukowych oraz 
czych.

placówek 
gospodar

Posłowie zapoznali się z naj 
ważniejszymi formami plano­
wania gospodarczego, organiza 
cji inwestycji, działalnością* 
na rzecz ochrony środowiska 
naturalnego, współpracy nau 
kj z przemysłem, działalnością 
socjalną itp. Wymieniono do- 
świadczenia w dziedzinach in 
teresujących obie strony.

Delegacja Sejmu PRL z Ir­
kucka nrzybyła do stolicy Mon 
eolskiej Republiki Ludowej 
Ulan-Batęr. dokąd została za 
proszona przez Wielki Churał 
Ludowy.

Przedstawiciele Polski

dratowych.
Budowa BAM 

pod patronatem 
który wysłał do 
magistrali 45 000

odbywała się 
Komsomola, 
pracy przy 
ochotników.

W surowych warunkach kli­
matycznych, w dziewiczej taj 
dze budowniczowie ułożyli p^ 
nad 5000 km torów, wznieśli 
4200 mostów, wzdłuż trasy 
powstało wiele miast i osad.

Konsultacje polityczne 
ZSRR i Chin

(PAP) Jak poinformowała a 
gencja TASS, w sobotę odby 

lo się spotkanie ministra spraw 
zagranicznych ChRL Wu Xu- 
eąiana z przedstawicielem rzą 
du radzieckiego na radziecko- 
chińskie konsultacje polrtycz 
ne z wiceministrem spraw za 
granicznych ZSRR Leonidem 
Iljiczowem. W czasie spotka­
nia poruszono problemy sto­
sunków radziecko-chińskich, a 
także niektóre zagadnienia 
m ię d zynar odowe.

Strony przedstawiły stano­
wiska rządów odnośnie co o 
mawianych spraw. Zwróciły u 
wagę na pozytywną rolę kon 
taktów między obu państwa­
mi w różnych dziedzinach, opo 
wiedziały się za kontynuowa 
niem dialogu politycznego na 

trhiedz.vn.ar odo we.

Rozmowy D. Batmuncha w Moskwie

Współpraca radziecko-mongolska
(PAP) W sobotę zakończył 

wizytę w Związku Radziec­
kim sekretarz gem alny KC 
MPLR Dżambyn Batmunch. W 
jej trakcie został on przyję­
ty przez Konstantina Czemien 
kę 1 Nikołaja Tichonowa. z 
którymi przeprowadził rozmo 
wy na temat stosunków dwu­
stronnych oraz omówił niektó 
re problemy międzynarodowe.

w Moskwie opublikowano
współ n y r a dzA eck o - mon go 1 s k i 
komunikat o wizycie, w któ­
rym stwierdza się m. in.:

Strony r. zadowoleniem

Wystąpienie ministra spraw wewnętrznych 
gen. broni C. Kiszczaka

Uprowadzenie ks. J. Popiełuszki
prowokacją mającą zagrozić

polityce porozumienia
(PAP) 27 bm.. o godz. 20.00 

Telewizja Polska w obu pro 
gramach oraz Polskie Radio w 
programie I nadały wystąpie­
nie ministra spraw wewnątrz 
nyeh gen. broni Czesława Kisz 
czaka na temat dotychczaso­
wych ystaleń śledztwa w spra 
wie uprowadzenia ks. Jerze­
go Popiełuszki. Oto treść te­
go wystąpienia:

Przypadł m; dziś niezwykle 
.rudny, gorzki obowiązek przed 
stawienia dotychczasowych u- 
sŁaleń. związanych z' uprowa-
dzeniem księdza Jerzego 
pieluszki.

Wstrząsnęło ono polską

Por

opi 
hisnią publiczną. W naszej ..... 

torii, w naszej kulturze oolity
canej akty tego rodzaju nie 
były dotychczas znane. Czyn 
ten wywołał też rozległe e- 
cha międzynarodowe.

Zacznę od informacji pod­
stawowych. 19 października 
późnym wieczorem, w miej-
scowoścj 
runią

Przysiek kolo To-
uprowadzony

ksiądz Jerzy Popiełus: 
Warszawy.

został
:zko z

tyk. zatrudniony resorcie

odlecieli na Kubę
(PAP) 27 października uda­

ła się do Hawany polska de­
legacja na XXXIX sesję RWPG 
W skład delegacji, której prze 
wodrńCŁy członek Biura Po>li- 
tvcznego KC PZPR, wicepre­
mier Zbigniew Messner, wcho 
dzą: członek Biura Polityczne 
go, sekretarz KC PZPR Ka­
zimierz Barcikowski. oraz wi­
cepremierzy: Janusz obodow- 
Skj i przewodniczący Komisji 
Planowania Manfred Gorywo- 
da.

Członikami deaegacji są rów­
nież minister handlu aagra- 
ni.cznego Tadeusz Nestorowicz 
oraz kierownik Urzędu Gospo 
darki Morskiej minister Jerzy 
Koraonek.
- -vO-Xz

Dla odnalezienia ofiary por 
wania oraz wykrycia spraw­
ców zaangażowane zostały na 
tychmiast duże siły i środki 
resortu spraw wewnętrznych 
oraz pokrewnych służb pań­
stwowych. Powołana została 
specjalna grupa operacyjno- 
śledcza. Zwróciliśmy się o po 
moc do społeczeństwa. Zano­
towano tysiące sygnałów i m 
formacji od obywateli. Środki 
masowej informacji w grani­
cach uzasadnionych .dobrem 
śledztwa informowały o po­
stępach w rozwiązywaniu tej 
powikłanej sprawy.

Działania tę doprowadziły 
do szybkiego wykrycia i aresz 
towania sprawców porwania 
księdza Jerzego Popiełuszki.

Z największą przykrością 
muszę etwierdaić. że są nimi 
trzej młodzi funkcjonariusze 
resortu spraw wewnętrznych.

Organizatorem porwania był 
kapitan Grzegorz Piotrowski, 
lat 33, naczelnik wydziału je 
dnego z departamentów w Mi 
nisterstwie Spraw Wewnętrz­
nych, z wykształcenia matema

Słowa Jana Pawła II

od 9 lat.
Współuczestnikami są: poru 

cznik Waldemar Chmielewski, 
lat 29, wykształcenie wyższe, 
zatrudniony w resorcie od 7 
lat, oraz porucznik I^eszek Pę 
kala, lat 32. z wykształcenia e 
lektronik, zatrudniony w resor 
cle od 7 lat.

Wszyscy oni pracowali w je 
dnym wydziale, którego sze­
fem był Grzegorz Piotrowski. 
W oparciu o wstępne rezulta 
ty śledztwa zostali zatrzyma­
ni, a następnie, po uzyskaniu 
niezbędnych dowodów, decy­
zją prokuratora osadzeni w a 
reszcie śledczym. Został im 
przedstawiony zarzut uprowa 
dzenia księdza Jerzego Popie 
łuszki, a jeśli dalsze śledztwo * 
to uzasadni — również zarzu­
ty popełnienia innych prze­
stępstw przewidzianych w Ko 
deksie Kannym.

Niestety, nie mogę obecnie 
udzielić informacji ani nawet 
dostatecznie wiarygodnych do 
mniemań co do losów ofiary 
porwania. Podejrzani składa­
ją w śledztwie krańcowo róż 
ne zeznania, raz po raz zmie 
nianc i odwoływane. Odma­
wiają dotychczas ujawnienia 
licznych ważnych szczegółów, 
które mogłyby ułatwić poszu­
kiwania księdza Popiełuszki.

Jedna z uzasadnionych hi­
potez śledztwa zakłada, że o 
fiara porwania nie żyje. Je- 
den ze sprawców zeznaje, ż.e 
ksiądz Popiełuszko został po 
uprowadzeniu pozostawiony 
żywy na przedmieściach Toru 
nia. Długotrwałe poszukiwania 
w tym rejonie z udziałem xna 
cznych sił i środków nie przy 
niosły jednak żadnych rezul 
tatów. Organizator porwania 
twierdzi natomiast, .że oso­
biście pozbawił życia ofiarę. 
Rejon, w którym zbrodnia mia 
ła być poioełniona. również zo 
stał s ta r ą n ni e prze s z ukan y. 
Żadnych śladów nie odnalezio 
no.

Pragnę zapewnić, że rząd 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo 
wej, a przede wszystkim re­
sort spraw wewnętrznych, nie 
będą szczędzić żadnego wysił-
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Módlmy się za porwanego księdza 
oraz pokój i porządek w ojczyźnie

(PAP) Papież Jan Paweł II
zwrócił 
swych

się w niedzielę do
'Odaków, by ..modlili

się o pokój i 
swej ojczyźnie”.

porządek w 
równocześnie

z modlitwami za księdza Po-
pieluszkę 
AFP.

donosi agencja

Papie® powiedział po polsku,

zwracając się do pielgrzymów, 
zebranych na Placu św. Piotra 
przed bazyliką watykańską, że 
stale modli się w intencji księ 
dza Popiełuszki i dziękuje 
wszystkim, którzy ^ię łączą z 
jego modlitwą. Prosimy Boga 
— po-wiedział papież — by to 
nowe cierpienie służyło ducho 
wej odnowie naszej ojczyzny;

Silne praworządnością
stwierdziły, że radziecko-mon 
golskie stosunki oparte na za 
sadach marksizmu-leninizmu i 
socjalistycznego internacjona­
lizmu mają wszechstronny, 
kompleksowy charakter i 1
każdym rokiem stają się eo- <> polska doświadczana kryzy- 
raz bardziej dynamiczne i głę- O r sem gospodarczym i mo- 
bokie. Jednocześnie strony u- X ralnym oraz obciążona dłu- 
znały, iż celowe będzie opraco o go.mi może stać się krajem sil 
wani* długoterminowego pro- nym i dostatnim, zapewniają- 
gramu rozwoju współpracy go $ cVm naro^owi najlepsze warun 
spodarczej i naukowo-technice O i^^oju, tylko przy zgod­
nej między Związkiem Ra­
dzieckim i Mongolią do roku 
2000.

F. Castro przyjął M. Rakowskiego ।
<PAP^ 26 października czło 

n.ek KC PZPR, wicepremier 
Mieczysław Rakowski zna.idu 
jacy się na czele delegacji poi 
skiej, która w piątek zakoń 
czyta wizytę na Kubie, zostat 
przyjęty tego dnia przez I se­
kretarza KC Komunistycznej 
Partii Kuby (KPK) nrzewodni 
czącego Rady Państwa j Ra 
ay Ministrów Republiki Fi­
dela Castro Ruz oca-z przez 
TI sekretarza KC KPK, wice­
przewodniczącego Radv Pań­
stwa i Rady Ministrów, mmi

»tra Rewolucyjnych Sił Zbrój 
nych gen. Ranie Castro Rua.

Obaj przywódcy wyrażali za 
interesowanie wprawam-i Pol­
ski oraz z uznaniem oceniałi 
osiągnięcia polityki PZPR w 
umacnianiu stosunków spo<e-

nym współdziałaniu wszystkich 
obywateli. Państwo nie powin 

■ no dzielić, lecz — jak U) było 
w lalach świetności Rzeczy-i 
pospolitej — łączyć ludzi róź-ł 
niących się światopoglądami.

Są w naszym kraju żyzne 
• ziemie, bogate złoża natural­

ne. nowoczesne fabryki oraz 
. wykształceni obywatele, jed- 
> nakże nie brak również zja- 
' wisk ujemnych, utrudniają- 
' cych proces demokratyzacji i 
’ odnowy wytyczony na IX 
Zjeździć Polskiej Zjednoezo- 
nej Partii Robotniczej.

, Mimo wielu pozytywnych

tym otwarcie podczas XVII 
Plenum Komitetu Centralnego 
PZPR, podkreślając że jedyną 
drogą do umocnienia państwa 
jest przestrzeganie podstawo­
wych zasad socjalizmu — 
sprawiedliwości, równości i

czno-politycznych oraz przy- 9 
wracaniu więzi społecznych a $ 
także utrwalaniu pozycji- poi- 0__ _ w
skiej na święcie i we wspólna $ nostkach gospodarczych i urzę 
cie .socjalistycznej. Jednocześ - Jv z ?
nie poinformował-; oni o pro­
blemach wewnętrznych Kuby 
i sytuacji w Ameryce Srcdko-

zmian nadal w niektórych jed

8 dach zetknąć się można z nie­
kompetencją, bezdusznością, o-
mijaniem przepisów prawnych 
i przedkładaniem, prywaty nad 
dobro publiczne. Mówiono o

praworządności. Działania lu­
dzi oraz organów państwa 
muszą być zgodne z obowią­
zującymi przepisami. Jakie­
kolwiek ich łamanie uderza w 
państwo, w nas wszystkich.

Słowa te nabierają szczegół 
nej wyrazistości w związku z 
brutalnym aktem terrorysty­
cznym — porwaniem księdza 
Jerzego Popiełuszki. Komitet 
Centralny podjętej uchwale 
jednoznacznie potępił takie 
metody działania i zobowiązał 
organa MSW do wyjaśnienia 
wszystkich okoliczności tego 
tragicznego i obcego polskiej 
kulturze politycznej zdarzenia.

Generał Czesław Kiszczak 
przedstawił już dotychczasowe 
ustalenia śledztwa i zapowie­
dział, że społeczeństwo zosta­
nie poinformowane o dalszych 
szczegółach uprowadzenia.

Nad ich wyjaśnieniem pra­
cują tysiące pracowników Mi­
licji Obywatelskiej i Służby 
Bezpieczeństwa, z pomocą 
przychodzi im społeczeństwo. 
Nie brak jednak osób, któte 
chciałyby wykorzystać ten ka­
rygodny czyn do swoich inte­
resów, nie mających nic 
wspólnego z dobrem państwa 
i narodu. Minister Cz. Kisz­
czak ostrzegł przed takimi 
próbami stwierdzając jedno­
cześnie, że ,.resort spraw we­
wnętrznych nie jest i nie bę­
dzie ' enklawą wobec której 
prawa stanowione przez Sejm 
nie obowiązują”.

Od zasady praworządności 
bowiem nie może być i nie bę 
dzie wyjątków. Jedna jest Pol 
ska i jedno w niej prawo. Je-
go przestrzeganie przez
wszystkich — jest fundamen­
tem silnego, demokratycznego, 
sprawiedliwego ludowego pań 
stwa, które wspólnie buduje­
my.

WALERIAN IGNASIAK
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I > ikorh , t'h >e ’f sił i 
sor, dyrektor Instytutu Na­
uki o Partii w Akademii 
Nauk Społecznych w Warsza 
wie. Podkreślił również, że po 
IX Zjeżdzie partia uczyniła 
na tej drodze znaczący krok.

Podobne wątki i przemyśle 
nia zawarł w swym ^wystą­
pieniu Jerzy Urbański — prze 
wodniczący Centralnej Komi­
sji Kontroli Partyjnej. Partia 
— powiedział — musi na 
wszystkich szczeblach swoje­
go działania i we wszystkich 
sferach być przede wszyst­
kim wyrazicielem interesów 
klasy robotniczej, im więk­
sza demokracja — dodał — 
tym większe musi być poczu­
cie odpowiedzialności i dyscy 
pliny wszystkich obywateli.

Kazimierz Miniur — czło­
nek KC, I sekretarz Komite­
tu Fabrycznego PZPR w Hu­
cie im. W. Lenina w Krako­
wie poświęcił swoje wystąpię 
nie działalności partii wśród 
klasy robotniczej. Partia — 
powiedział — musi przede 
wszystkim dbać o socjalis­
tyczne państwo, które odpo­
wiadałoby aspiracjom robot­
ników. Aspiracje te to prze­
de wszystkim udział w spra­
wowaniu władzy, co może 
przejawiać się w konsultowa 
niu z przedstawicielami wła­
dzy robotniczej wszelkich de­
cyzji.

Zbigniew Gertych — wice­
marszałek Sejmu poinformo­
wał uczestników plenum o 
przedsięwzięciach ustawodaw­
czych Sejmu. Poprzez Sejm 
tworzono w ostatnim okresie 
ramy prawne nowych struk­
tur społecznych. Mówca wska 
zał także na funkcje kontrol­
ne Sejmu zwłaszcza w spraw­
dzaniu stopnia przestrzegania 
prawa.

Jerzy Szmajdziński — prze-

Siła naszego państwa jest nierozłącznie
związana z rozwojem ludowładztwa

wodniczący ZG ZSMP zwrócił 
uwagę na fakt, iż młodzież 
jest jednym z głównych śro­
dowisk ’ konfrontacji politycz­
nej. Walka o stosunek mło­
dzieży do państwa jest więc 
walką o najwyższą stawkę.

Albert Kosowski — członek 
KC. maszynista pras w Za­
kładach Offsetowych RSW 
„Prasa — Książka — Ruch” 
w Warszawie większą część 
swego wystąpienia poś­
więcił sprawom rozwoju 
kultury jako niezwykle is­
totnego elementu umacnia­
nia socjalistycznego państwa i 
demokracji socjalistycznej. 
Mówca krytycznie mówił o nie 
dostatkach poligraficznych, o 
niekonsekwentnej polityce wy 
dawniczej, o tym, że delikat­
ność władzy bywa przez prze­
ciwnika politycznego utożsa­
miana ze słabością.

Adam Szczurowski — prze­
wodniczący WRN w Katowi­
cach podjął sprawy funkcjo­
nowania wybranych w czerw­
cu br. rad narodowych, uwy­
puklając zwłaszcza nowe ich 
zadania m. in. w sferze kon­
trolnej. Mówca wskazał na 
szczególną rolę jaką w no­
wych radach narodowych mu 
sza spełniać członkowie partii.

Stanisław Wroński — redak 
tor naczelny „Nowych Dróg” 
zwrócił uwagę na początku 
swego wystąpienia na znacze­
nie walki o świadomość mło­
dzieży. Jest to walka — jak 
powiedział — tocząca się o sta 
re cele przy użyciu 
środków i taktyki.

Do głosów w dyskusji po­
dejmujących sprawy sytuacji 
społeczno-politycznej w środo­
wiskach uniwersyteckich na­
wiązał Sylwester Zawadzki — 
prof. Uniwersytetu Warszaw­
skiego Podkreślił on. wskazu­
jąc na przykłady 7. Uniwersy­
tetu Warszawskiego, że dzięki 
aktywności organizacji partyj­
nych następuje tak oczekiwa­
na i potrzebna stopniowa inte 
gracja środowiska akademic­
kiego i przełamywania barie­
ry niechęci tkwiące jeszcze 
wśród części kadry naukowej. 
Zasadniczym problemem jest 
dzisiaj — podkreślił mówca — 
ofensywna postąwa członków 
partii — ludzi nauki, ich od­
waga w dyskusjach także po­
litycznych.

Kolejny mówca, Jan Mikul­
ski — członek KC, rolnik in­
dywidualny we wsi Siemiradz, 
gmina Stara Błotnica, woj. ra 
domskie, mówił — na przy­
kładach z historii Polski/— 0 
cenie jaką przychodziło nam 
płacić za odzyskanie niepod­
ległości i państwowości i o 
tym co obecnie — w złożo­
nych czasach — musimy jako 
naród czynić, aby zapewnić 
rozwój i pomyślność w naszym 
kraju.

Antoni Kwiatkowski — czlo 
nek KC. profesor, zastępca ko 
mendanta ds. naukowo-dydak 
tycznych Szkoły Głównej 
Służby Pożarniczej w Warsza­
wie zajął się w swym wystą­
pieniu problemem edukacji na

nowych rodowej. Stwierdził, że wystę­
pującej obecnie krytyce nale­

ży przeciwstawić ogromny do­
robek w rozwoju kultury jaki 
miał miejsce w powojennym 
okresie.

Jerzy Jaskiernia — zastępca 
członka KC, sekretarz gene­
ralny Rady Krajowej PRON 
powiedział, że obecne plenum 
powinno pomóc wytyczeniu 
programu i kierunków działa­
nia w wychowaniu młodzieży 
w duchu demokracji socjalis­
tycznej. Wskazał jednocześnie 
na istotne osiągnięcia w urze- 
czywistnianiu tej demokracji 
jakie uzyskane zostały, po 
IX Nadzwyczajnym Zjeżdzie 
PZPR.

Obecne XVII plenarne po­
siedzenie ICO PZPR — powie­
dział Władysław Fidziński — 
członek KC, lekarz medycyny 
st. asystent w Szpitalu Pras­
kim. Zespól Opieki Zdrowot­
nej Warszawa Praga północ — 
powinno spełniać jeden niezwy 
kle ważki cel: wydać zdecydo 
wanę walkę egoizmowi, zja­
wisku przedkładania intere­
sów jednostkowych nad ogól­
ne, państwowe, narodowe.

Łącznie w toku dwudniowej 
dyskusji głos za,brało 39 uczę 
stników XVII Plenum KC 
PZPR. Do protokołu złożo 
nych zostało 9 wystąpień.

W czasie obrad zastępca 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR, prof. Marian Orzechów 
ski zapoznał Komitet Central 
ny z założeniami do prac nad 
projekt em p e r s p ek t y w ic zn e go 
programu PZPR. Uwzględnia 
jąc doświadczenia prac nad 
projektem programu w okre­

sie do krajowej konferencji de 
legatów, przyjęto nieco inną 
organizację funkcjonowania ko 
misji i jej organów, a także 
skonkretyzowano plan dalszych 
prac tej komisji.

Plenum przyjęło te założe­
nia do aprobującej wiadomoś­
ci, zatwierdziło jednocześnie 
propozycje zmian i uzupełnień 
w składzie prezydium i samej 
komisji.

Z kolei, w imieniu Komisji 
Uchwał i Wniosków jej prze­
wodniczący, członek Biura Po 
litycznego, sekretarz KC PZPR 
— Józef Czyrek przedstawił 
projekt uchwały XVII Plenum 
KC PZPR ..Zadania partii w 
umacnianiu państwa, rozwoju 
demokracji socjalistycznej, u- 
trwalaniu praworządności, ła 
du i dyscypliny społecznej”.

Komitet Centralny uchwałę 
tę przyjął.

Aprobuje się w niej oceny 
zawarte w tezach i referacie 
Biura Politycznego oraz w koń 
cowym przemówieniu I sekre­
tarza KC PZPR na XVII ple­
narnym posiedzeniu, uznając 
je, wraz z wnioskami z dysku 
sji, za wytyczną działania 
partii. W dokumencie podkre­
ślą się, że przy formułowaniu 
zadań partii w- dziedzinach bę 
dących przedmiotem obrad 
plenarnych, Komitet Central­
ny odwołuje się do 40-letnich 
d oś w i a d c ze ń soc j a 1 i s t y c zn e j 
państwowości. Wnioski z tych, 
doświadczeń potwierdzają, że 
siła naszego państwa jest nie­
rozłącznie związana z rozWo- 

iem ludowładztwa, pogłębia­
li em socjalistycznej demoKra- 
c;. . Takie było też stanowisko 
IX Zjazdu Partii.

Uchwała precyzuje główne 
zadania służące stałemu umac 
nianiu siły państwa, jego ce 
mokratycznego charakteru, la 
du i praworządności. Wiązą 
się one z umacnianiem klaso­
wego, robotniczego charakte­
ru ° socjalistycznego państwa, 
urzeczywistnianiem zasad sp>a 
wiedliwości społecznej; rozsze 
rzaniem obywatelskiej aktyw­
ności a zarazem działaniem na 
rzecz zwiększenia dyscypliny 
społecznej; umacnianiem i do 
skonaleniem koalicyjnego spo­
sobu sprawowania władzy, 
kształtowaniem patriotycznych 
i internacjonalistycznych po­
staw; skutecznym i bezkom­
promisowym zwalczaniem w 
ogniwach władzy i administra 
cji wszelkich przejawów wo­
luntaryzmu i arogancji, “samo 
woli i biurokratyzmu; nieprze­
jednaną i konsekwentną wal­
ką z siłami antysocjalistycz­
nymi; umacnianiem obronnoś­
ci kraju; umacnianiem sojuszu 
z Krajem Rad. pozycji nasze­
go kraju we wspólnocie 
państw socjalistycznych, dzia 
laniem na rzecz pokojowego 
współistnienia. (Pełny tekst u- 
chwaly XVII Plenum KC 
PZPR opublikowany zostanie 
w najbliższych dniach). '

W punkcie organizacyjnym, 
Komitet Centralny zatwierdził 
Marka Hołdakowskiego na sta 
nowisku kierownika Wydziału 
Ekonomicznego KC PZPR.

Na zakończenie obrad prze*- 
mówienie wygłosił I sekretarz 
KC PZPR — gen. armii Woj­
ciech Jaruzelski.

XVII plenarne posiedzenie 
Komitetu Centralnego PZPR 
zakończyło odśpiewanie Mię­
dzynarodówki. (PAP)

Dokończenie ze str. 1 

ku. aby los księdza Jerzego 
Popiełuszki został definityw­
nie ustalony, a cala ta ohyd 
na sprawa — wyjaśniona <Io 
samego końca. Nikt w Polsce 
nie może zniknąć bez śladu. 
Nasz kraj nie jest i nie bę­
dzie dżunglą bezprawia.

Raz Jeszcze zwracam się do 
wszystkich obywateli z gorą­
cym apelem o współpracę dla 
odnalezienia księdza Jerzego 
Popiełuszki, jeśli jest jeszcze 
wśród żywych.

Zrozumiałe jest nurtujące 
nas pytanie o motywy i cele 
tej prowokacji. Również pod 
tym względem zeznania po­
dejrzanych są rozbieżne, nie 
spójne i nie w pełni wiary­
godne. Organizator porwania 
twierdzi, że czyn jego spowo 
dowany został jątrzącą polity 
czną działalnością księdza Po 
Pieluszki, wobec której postę 
powanie władz uznawał za nie 
skuteczne. Dwaj 'pozostali ze­
znają, że w dobrej wierze wy 
konywali rozkaz swego prze­
łożonego. Wszyscy podejrzani 
niechętnie i wykrętnie odpo­
wiadają na stawiane im w 
śledztwie pytania dotyczące 
motywów czynu.

W chwili obecnej brak jest 
jeszcze wystarczających da­
nych. aby wykluczyć lub po­
twierdzić udział innych osób 
w zorganizowaniu- porwania. 

' Jest to przedmiotem szczegół 
nie intensywnego dochodzenia. 
Poszukuje się zwłaszcza odpo 
wiedzj na pytania: czy i kto 
był ukrytym inspiratorem tej 
zbrodni oraz czy i kto jej 
sprawców osłaniał.

Stwierdzam, że odpowiedź 
na te pytania, po zakończeniu 
czynności śledczo-procesowych, 
zostanie, społeczeństwu udzie­
lona. W praworządnym pań­
stwie, a takim jest i musi po 
zostać Polska Rzeczpospolita 
Ludowa, nie ma osób stoją­
cych ponad prawem.

Uderzające są, jak wynika 
z dotychczasowego przebiegu 
śledztwa, rozmyślne działania 
sprawców, obliczone na to, 
aby możliwie szybko napro­
wadzić śledztwo na przypusz 
czenie, że sprawcami porwa­
nia byli funkcjonariusze re­
sortu spraw wewnętrznych. 
Celowo na przykład pozosta­
wili na miejscu porwania mi 
licyjnego orzełka, posługiwali 
się nielegalnie użytym sprzę­
tem służbowym Milicji Oby­
watelskiej. Kaźe to dopatry­
wać się w ich działaniu świa 
domej i dobrze przygotowa­
nej prowokacji. Jej organiza­
tor zeznał, że planował ją od 
dłuższego czasu. Badane są 
obecnie jego osobiste powiąza 
nia.

Chcę podkreślić, że śledz­
two w tej skomplikowanej 
sprawie znajduje się dopiero 
we wstępnej fazie. Podejrzani 
zaledwie od kilku dni znaj­
dują się w aheszćie. Pro wa­
dzone są nadal drobiazgowe 
i czasochłonne badania kry­
minalistyczne. Sprawcy por­
wania zdają sobie sprawę, że 
w razie udowodnienia im 
winy przed sądem, możliwe 
jest orzeczenie najwyższego 
wymiaru kary. Zapewne i z 
tego powodu zmieniają swe 
zeznania, usiłują skierować 
śledztwo na fałszywe tory.

Uprowadzenie ks. J. Popiełuszki 
prowokacją mającą zagrozić 

polityce porozumienia
Uprowadzenie księdza Po­

piełuszki nie ma nic wspól­
nego z przyjętą przez naszą 
partię metodą rozwiązywania 
konfliktów politycznych. Na 
odwrót. Ta bezprzykładna pro 
wokacja miała zagrozić poli­
tyce porozumienia, linii od­
nowy, a więc w konsekwen­
cji socjalistycznej Polsce.

Prawdy, choćby była , naj­
bardziej bolesna, ukrywać nie 
wolno. Ale tak samo nie wo’l 
no nią manipulować. Nie wol 
no z odosobnionego wypadku 
wyciągać bezpodstawnych, u- 
ogólniających wniosków, jak 
to czynią przeciwnicy władzy 
ludowej, oskarżając resort 
spraw wewnętrznych, podwa­
żając socjalistyczną prawo­
rządność...

Znana jest rola, jaką ksiądz 
Zych odegrał w morderstwie 
starszego sierżanta Milicji 
Obywatelskiej, Karosa. Ale 
nikt rozumny nie uogólnia 
jego postawy na ogół ducho­
wieństwa Nikt nie usiłował 
organizować na tle tej trage 
dii imprez zakłócających ład 
i spokój. Nie wolno też utoż­
samiać karygodnego czynu po 
szczególnych funkcjonariuszy 
Ministerstwa Spraw Wew­
nętrznych z całym aparatem 
porządku i bezpieczeństwa pu 

blicznego. Zrozumiała są wąt 
pliwości szerokiej opinii spo­
łecznej, oburzenie i niepokój. 
Ale ostrzegam — niechaj wro 
gowie naszego państwa, cyni­
czni gracze, nie żerują na tej 
ludzkiej tragedii. Niech nie 
pchają podekscytowanej czę­
ści społeczeństwa do działań, 
grożących nieobliczalnymi na 
stępstwami.

Z całą mocą, z pełnym po­
czuciem odpowiedzialności 0- 
świadczam, że trzej funkcjo­
nariusze resortu spraw wew­
nętrznych podejrzani o do­
konanie tego odrażającego 
przestępstwa, ‘działali sprzecz 
nie z obowiązującą resort, 0- 
kreśloną przez partię i rząd 
linią polityczną.

Ciężar tej prowokacji od­
czuwa społeczeństwo — par­
tyjni i bezpartyjni, wierzący 
i niewierzący. Ale jest to 
szczególnie bolesne dla ideo­
wych, ofiarnych, wartościo­
wych pracowników resortu 
spraw wewnętrznych. Są oni 
nieodrodną częścią naszego 
społeczeństwa, w którym 
— jak w każdym innym 
— istnieją jednostki nie­
odpowiedzialne i nieuczci­
we. Byłoby naiwnością ocze­
kiwać, że akurat w resorcie 
spraw wewnętrznych nie znaj 

dą się w ogóle osobnicy po­
datni na demoralizację.

W'pełni zdajemy sobie z 
tego sprawę i wyciągamy sto 
sowne wnioski. Kilkakrotnie 
informowałem Sejm Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i 
społeczeństwo o procesie cią­
głego samooczyszczania się na 
szego resortu. W ciągu ostat­
nich dwóch lat z szeregów 
Milicji, Obywatelskiej i' Służ­
by Bezpieczeństwa wydalono 
2 464 funkcjonariuszy, którym 
udowodniono pogwałcenie po­
rządku prawnego, dyscypliny 
służbowej, naruszanie norm 
współżycia społecznego, a 
także przekraczanie służbo­
wych uprawnień. Większość z 
nich została usunięta ze służ­
by na wniosek oficerskich i 
koleżeńskich sądów honoro­
wych bądź organizacji par­
tyjnych. Jest to proces natu­
ralny i będziemy go konty­
nuować. 872 funkcjonariuszy 
objęła odpowiedzialność kar­
na.

Najważniejsze jest jednak 
to, że aparat Służby Bezpie­
czeństwa i Milicji Obywatel­
skiej dowiódł wystarczająco 
wiele razy, że uczciwie, rze­
telnie. nie szczędząc sił. a nie 
jednokrotnie dając dowody 
szczególnej ofiarności, działa 
na rzecz zapewnienia bezpie­
czeństwa państwa, ochrony 
życia, zdrowia i mienia oby­
wateli. Dotyczy to również 
bezpieczeństwa osobistego 0- 
sób duchownych i mienia ko­
ścielnego.

Tylko w bieżącym roku, w 
pościgach za przestępcami od­
dało życie 3 funkcjonariuszy 

resortu, a 201 odniosło rany, 
w tym siedmiu — ciężkie, 
prowadzące do trwałego ka­
lectwa.

Polska Rzeczpospolita Ludo­
wa jest i będzie, musi być 
krajem praworządnym. Za 
zbrodnię, za przestępstwa prze 
ciw podstawowym interesom 
narodowym. za świadome 
działanie przeciw polskiej ra­
cji stanu, przewidziane są w 
naszym prawie karnym suro­
we konsekwencje. Resort 
spraw wewnętrznych nie jest 
i nie będzie enklawą, wobec 
której prawa stanowione przez 
Sejm nie obowiązują lub obo 
wiązują tylko w części.

W naszej trudnej, odpowie­
dzialnej i jakże wyczerpują­
cej, a częstokroć i niebezpie­
cznej działalności pojmujemy, 
jako swą podstawową powin 
ność służbę narodowi, który 
nas wydał i którego jesteśmy 
nieodłączną częścią — od naj 
młodszego wiekiem i stop­
niem milicjanta do kierowni­
ctwa resortu.

Wyciągamy obecnie wszy­
stkie wnioski z tej prowoka­
cyjnej afery. Podejmujemy 
wielką pracę polityczną i wy 
chowawcz.ą wśród wszystkich 
pracowników i funkcjonariu­
szy naszego resortu.

Podległe mi służby nie za­
niedbają niczego, co niezbęd­
ne, aby prawda o uprowadzę 
niu księdza Jerzego Popiełu­
szki — została ustalona do 
końca. Sprawcy porwania po 
niosą surową, przewidzianą 
przez prawo karę, a tło ich 
zbrodni zostanie publicznie 
wyjaśnione. (PAP)

Oświadczenia działaczy SD oraz ChSS

Akt terroru wymierzony w odnowę
(PAP). 27 października od­

była się w Warszawie narada 
przewodniczących i sekreta­
rzy wojewódzkich komitetów 
Stronnictwa Demokratyczne­
go. Obrady, które prowadził 
przewodniczący CK SD Ed­
ward Kowalczyk, poświęcone 
były kampanii przedkongreso­
wej oraz sprawom organiza­
cyjnym. Uczestnicy narady

przyjęli następujące oświadczę 
nie: ' •

Zebrani na naradzie człon­
kowie Prezydium Centralnego 
Komitetu, sekretarze i prze­
wodniczący wojewódzkich in­
stancji SD zdecydowanie po­
tępiają porwanie księdza Po­
piełuszki — akt brutalnego 
terroru wymierzonego w pro­
ces porozumienia narodowego

i kontynuowania' socjalistycz­
nej odnowy. Akt ten godzi w 
poczucie moralności społecznej 
i sprzeciwia się zasadom zaw­
sze głoszonym pĄzez SD.

W tej trudnej sytuacji ra­
chować musimy spokój i właś 
ciwą postawę.

☆
Władze naczelne Chrześci­

jańskiego Stowarzyszenia Spo 
łecznego oraz Koło Posłów 
ChSS opublikowały oświad­
czenie. w którym stwierdzają 
m. in.: Porwanie księdza Je­
rzego Popiełuszki wstrząsnęło 
opinią publiczną.

„Rewelacje” dla prasy zachodniej

Wezwanie do prokuratury S. Jaworskiego
(PAP). Jak Pro­

kuratura Wojewódzką w War­
szawie — 27 bm. Seweryn Ja­
worski, przebywający na ple­
banii kościoła pod wezwa­
niem świętego Stanisława 
Kostki w Warszawie, zaprosił 
tam dziennikarzy zachodnich. 
Oznajmił, że reprezentuje „So 
lidarność”. Zachodnie agencje

prasowe podały, że S. Jawor­
ski ogłosił co następuje: 
„ksiądz Jerzy Popiełuszko ży- 
je, jest przetrzymywany przez 
MSW. Grozi inu wywiezienie 
z kraju. Stoją za tym wysocy 
funkcjonariusze MSW pragną 
cy rozlewu krwi”.

„Rewelację" tę, cytując Ja­
worskiego, upowszechniły na

cały świat zachodnie agencje 
prasowe.

W toczącym się postępowa­
niu podstawową kwestią jest 
ustalenie miejsca pobytu ks. 
Jerzego Popiełuszki. Prokura­
tura Wojewódzka w Warsza­
wie wezwała w dniu 27 bm. 
na godzinę 15.30 Seweryna Ja 
worskiego. aby dowiedzieć się 
na czym opiera on wiadomoś­
ci. które rozgłasza. S. Jawor­
ski nie przybył na wezwanie 
prokuratury, W związku z 
tym. w stosunku do Seweryna 
Jaworskiego podjęte zostaną 
przewidziane prawem środki.
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Oświadczenie KG PZPR 
ogłoszone na XVII Plenum

(PAP) W związku z popełnio­
nym ostatnio groźnym prowoka­
cyjnym przestępstwem uprowa­
dzenia ks. Jerzego Pop.ełuszki 
Komitet Centralny Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej o- 
świadcza co następuje:

1. Polska socjalistyczna może 
być tylko Polską praworządną 
Dywersja, prowokacja i terror 
byty zawsze i są z gruntu obce 
leninowskiej ideologu, morólnoś- 
ci naszej partii. Są równie głę­
boko obce polskiej kulturze, w e 
lowiekowym tradycjom toleran­
cji.

2. Działanie sprzeczne z ‘pra­
wem godzi w linię socjalistycz­
nej odnowy, wypracowaną przez 
partię no IX Zjeżdzie, godzi w 
całą partię j jej kierownictwo, 
w nasze państwo i społeczeń­
stwo. Godzi też w proces wew­
nętrznej stabilizacji, w stosunki 
państwo — Kościół, w między­
narodowy prestiż naszego kraju

3. Komitet Centralny stanow­
czo odrzuca i potępia wszelk e 
nieproworządne czyny i metody 
działania zarówno ze strony 
przedstawicieli władzy jak i oby­
wateli. Komitet Centralny oświad 
cza z całą mocą, że nie będz e 
pobłażania dla anarchii i terro­
ryzmu w żadnej postaci.

4. Komitet Centralny zwraca 
się do organów ścigania i wy­
miaru sprawiedliwości o szybkie 
doprowadzenie do końca śledz­
twa w sprawie uprowadzenia 
księdza Jerzego Popiełuszki, o o- 
stateczne ustalenie bezpośred­
nich i ewentualn e pośredmęh 
sprawców tego przestępstwa, 
ich surowe ukaranie oraz syste­
matyczne informowanie o po­
wyższym opinii publicznej.

5. Komitet Centralny zobowią­
zuje Biuro Polityczne do roz­
patrzenia w specjalnym trybie 
problemów partyjnego i służbo­

Konferencja prasowa J. Majki

Wszystkie dokumenty XVII Plenum 
przyjęto jednomyślnie.

(PAP) 27 października w 
Warszawie tuż po zakończe­
niu obrad XVII Plenum KC 
PZPR odbyła się konferencja 
prasowa kierownika Wydziału 
Informacji KC PZPR Jerze­
go Majki. ,

Mówiąc o przebiegu ob­
rad plenarnych Komitetu 
Centralnego — J. Majka pod 
kreślił, że dyskusja jednozna­
cznie wskazywała na popar­
cie kierunków działania par­
tii. przedstawionych zarówno 
w tezach, jak i referacie Biu 
ra Politycznego KC. Dyskusja 
miała przy tym charakter krv 
tyczny i koncentrowała się 
na wielu sprawach, które sta 
nowią jeszcze o niedostatkach 
w partyjnej- działalności i 
które wymagają zwiększenia 
efektywności pracy partii. 
Charakteryzując na iważniej- 
sze wątki dyskusji J. Majka 
wskazał m. in. na problernw 
związane ze zwiększeniem 
wpływu partii na proces u- 
macniania państwa i pozwoju 
demokracji socjalistycznej, ro 
zumianej nie tylko jako su­
ma praw, ale i obywatelskich 
powinności wobec państwa i 
narodu.

Kolejnym ważnym nurtem

Wojska pakistańskie ostrzelały
terytorium Afganistanu

(PAP’' Z Kabulu donoszą, 
że Ministerstwo Spraw Za­
granicznych Demokratycznej 
Republiki Afganistanu przeka­
zało pakistańskiemu charge 
daffaires notę protestacyjną 
w związku ze zbrojną prowo­
kacją dokonaną przez oddzia­
ły armii pakistańskiej prze­
ciwko Afganistanowi.

Nota stwierdza, że 24 paź­
dziernika br. oddziały armii 
Pakistanu ostrzelały z bron, 
dalekosiężnej teiytr/.um ' 
gańskie w rejonie Dżadcw 
wskutek czego zniszczone zos­

wego nadzoru w stosunku do 
wybranych dziedzin życia społe­
czno-politycznego, w szczegól­
ności jego bezpieczeństwa wew­
nętrznego. Wynikające z tej ona 
lizy wnioski, w tym również per­
sonalne powinny być w możli­
wie najkrótszym czasie przed­
stawione na posiedzeniu KC.

6. Komitet Centralny wyraża 
zarazem pełne zaufanie do re­
sortu spraw wewnętrznych, do 
1^go ideowej, ofiarnej kadry z 
zastępcą członka Biura Politycz­
nego KC, ministrem .spraw wew. 
nętrznych, towarzyszem Czesio 
wem Kiszczakiem no czele, któ­
ry w sposób energiczny i pryn. 
cypiolny kieruje akcją poszuk 
wanto księdza Popiełuszki oraz 
działaniami, które doprowadziły 
w krótkim czasie do ujęcia 
sprawców.

Milicja Obywatelska, Służba 
Bezpieczeństwo i wszystkie ogn 
wa ochrony porządku publiczne 
go i stabilności państwo godn e 
wypełniają swój obywatelski i 
służbowy obowiązek W pełń 
zasługują no społeczny szacu 
nek i zaufanie Kilku przestęp 
ców, prowokatorów i agentów 
zlej sprawy tej generalnej oceny 
nie zmienia.

7. Komitet Centralny upoważ­
nia Biuro Polityczne do podjęć o 
wszelk.ch .niezbędnych kroków, 
utrwalających praworządność w 
państwie i poczucie bezpieczeń­
stwa jego obywateli.

8. Komitet Centralny zwraca 
s.ę do wszystkich członków par. 
tii, do całego społeczeństwo, do 
władz państwowych o zdecydo­
wane przeciwstawianie się po­
dejmowanym przez wrogów Pol­
ski Ludowej próbom żerowamo 
na prowokacyjnym przestęp- 
stpie, na ludzkich uczuciach i 
emocjach w celu zakłócenia spo 
koju i naruszenia stabilizacji we­
wnętrznej kraju.

dyskusji były problemy zwią­
zane z powszechną . realizacją 
zasady praworządności i spra 
wiedliwości społecznej, co 
wiąże się również z kształto­
waniem w całym społeczeń­
stwie kultury poszanowania 
ogólnie obowiązującego pra­
wa, a także doskonalenia je­
go przepisów oraz ich pełne­
go egzekwowania.

W dyskusji — jak powie­
dział następnie J. Majka - 
gdy mówiono o sprawach pań 
stwa i zabezpieczenia przez
nie interesów narodowych,
nie mogło zabraknąć też
spraw międzynarodowych. W 
ich kontekście członkowie
KC akcentowali nasze miej­
sce we wspólnocie krajów so 
ę/alistycznych oraz nasz nie­
rozerwalny sojusz i przyjaźń 
ze Związkiem Radzieckim. W 
tym sojuszu i naszej wspólno 
cie widzimy możliwość prze­
ciwstawiania się wszystkim 
zagrożeniom procesu między­
narodowego odprężenia i po­
koju.

Odpowiadając ńa jedno z 
pytań dziennikarzy, J Majka 
stwierdził, że wszystkie do­
kumenty plenum przyjęte zo 
stały jednomyślnie.

tały domy mieszkalne; są 
również ranni wśród ludności 
cywilnej i żołnierzy armii af- 
gańskiej. Demokratyczna Re­
publika Afganistanu z oburzę 
niem potępia ten akt agresji 

•dokonany na rozkaz pakistań­
skich władz wojskowych. Wła 
d;e pakistańskie — podkreśla 
nota — powinny niezwłocz­
nie zaprzestać tych prowoka­
cji. gdyż w przeciwnym razie 
cała odpowiedzialność za nas­
tępstwa tego rodzaju akcji 
spadnie całkowicie na Pakis­
tan.

Unia Zachodnioeuropejska uchyliła 
formalne ograniczenia zbrojeń RFN

(PAP). 27 października mi­
nistrowie spraw zagranicznych 
i obrony siedmiu państw 
Unii Zachodnioeuropejskiej 
(UZE) postanowili w sobotę 
formalnie uchylać wszelkie ist 
niejące jeszcze ograniczenia 
dla zachodnioniemieckiego 
przemysłu zbrojeniowego w 
zakresie produkcji bronj kon­
wencjonalnych Toruje to Re­
publice Federalnej Niemiec 
drogę do konstrukcji i pro­
dukcji broni konwencjonalnej 
również najcięższego typu.

W „deklaracji” z Rzymu, 
przyjętej na zakończenie dwu­
dniowej konferencji UZE. pod 
'kreślą się. że ograniczenia 
produkcyjne nałożone po 11 
wojnie światowej stały się 
..zbędne". Ograniczenia będą 
stopniowo likwidowane w 
przyszłym roku.

Minister spraw zagranicz­
nych RFN Hans-Dietrich Gen 
scher zapewniał "na konferen­
cji/ żc decyzje UZE nie do- 
nrowadzą do zmiany tradycyj­
nej polityki zbrojeniowej RFN. 
Republika Federalna nie ma 
zamiaru produkowania broni 
strategicznych. Genscher poin­
formował, że na posiedzeniu

Spotkanie państw uczestników procesu KBWE

Apel o realizację wszystkich 
postanowień Aktu Końcowego

(PAP) Apelem o realizację 
wszystkich postanowień pod­
pisanego w 1975 r. Aktu Koń 
cowego z Helsinek zakończy­
ło się w Wenecji 10-dn'iowe 
spotkanie 35 państw — uczes 
tników Konferencji Bezpieczeń 
stwa i Współpracy w Europie 
(KBWE).

W centrum obrad znalazły 
się probierni’ migracji robot­
ników szukających pracy w in 
nych krajach, współpraca po­
lityczna i gospodarcza oraz 
walka z zanieczyszczaniem śro 
(łowiska naturalnego w stre­
fie Morza Śródziemnego. W 
oświadczeniu końcowym uczę 
stoicy konferencji w. powie­
dzieli się za wspólnymi wysił

Głosy komentatorów amerykańskich

Stanowczość rząou W. Jaruzelskiego 
wobec działań godzących w normalizację

(PAP) Posiedzenie plenarne 
Komitetu Centralnego PZPR, 
jest przedmiotem dużego zain­
teresowania prasy, radia i te­
lewizji w Stanach Zjednoczo­
nych. zarówno ze względu na- 
tematykę obrad, jak i wyda­
rzenia i okoliczności towarzy­
szące uprowadzeniu księdza 
Popiełuszki. „The Washington 
Post”, „New York Times", 
..Baltimore Sun" oraz „The 
LÓs Angeles Times” zwracają 
uWagę, iż polska stoi w obli­
czu wzrostu napięcia wywoła­
nego zbrodnicza prowokacją, 
w momencie, kiedy proces nor 
malizacji życia w kraju sta­
wał się coraz bardziej widocz 
ny, a namiętności i emocje 
wyraźnie opadły.

Za najbardziej istotne stwier 
dzenie komentatorzy amery­
kańscy uznali oświadczenie 
generała Jaruzelskiego "pod­
czas posiedzenia plenarnego 
KC PZPR, stwierdzające, iż 
władze polskie zdecydowane 
*ą zwalczać wszystko, co za­
truwa atmosferę w Polsce i 
stanowi pogwałcenie norm pra 
wa j porządku oraz podważa 
politykę reform.

Nowi biskupi
ipAP) Jak informuje Sckre 

tariat Prymasa Polski — Jar 
Paweł II podniósł do godnoś 
ej biskupiej ks. dr. Stanisława 
Nowaka — rektora Arcybisku 
piego Seminarium Duchowne 
co w Krakowie, ustanawiając

Bundestagu w dniu 8 listopa­
da wyjaśni politykę rządu 
bońskiego w ,tej kwestii.
• W praktyce decyzje UZE oz 
naczają, że po zniesieniu o- 
graniczeń produkcyjnych za­
chodnio niemiecki przemysł 
zbrojeniowy ma prawo budo­
wy na potrzeby własne okrę­
tów nawodnych o wyporności 
przeszło 6 000 ton oraz okrę­
tów podwodnych o wypornoś­
ci przeszło 1000 ton.

Centralnym tematem obrad 
konferencji UZE było ożywie- 
nie aktywnej działalności or- 
ganizaYji. a tym samym u- 
mocnienie pozycji Europęjczy 
Ków w ramach Paktu Północ­
noatlantyckiego. Rada UZE 
postanowiła spotykać się w 
przyszłości przynajmniej 2 ra­
zy w roku l omawiać proble­
my polityki bezpieczeństwa i 
polityki zbrojeniowej. Kraje 
członkowskie mają w turnu­
sach rocznych przejmować na 
zmianę przewodnictwo UZE i 
przygotowywać sesje rady.

W komunikacie końcowym 
dotyczącym ..instytucjonalnej 
reformy UZE” zleca się jej u_ 
rzędowi d/s kontroli zbrojeń,

kami „w celu ochrony, utrzy 
man' i ' zewieniia dziedzic 
twa kulturalnego w dziedzi­
nie archelologii, architektury, 
sztuki i rzemiosła”. Postulo­
wali szersze upowszechnianie 
zdobyczy ^naukowych oraz po 
pieranie „dialogu między his 
torykami o odmiennych trądy 
cjach”.

Uczestnicy konferencji do­
magali się ż naciskiem 'wypo­
wiedzenia zdecydowanej wal­
ki zanieczyszczaniu atmosfery. 
Domagali się polepszenia me­
tod oceny strat gospodarczych 
s po wo do w a n y c h za nie c zy s z c ze - 
niem środowiska naturalnego 
oraz określenie środków ochro 
ny środowiska w strefie Mo­
rza Śródziemnego.

W tytułach doniesień praso­
wych oraz korespondencjach 
telewizyjnych i radiowych z 
Warszawy, korespondenci ame 
rykańścy wyrażają pogląd, iż 
rząd generała Jaruzelskiego 
zajmuje stanowcze i bezkom­
promisowe stanowisko wobec 
aktów prowokacji politycznej 
i działań, które stanowią prze 
szkodę dla procesu reform i 
normalizacji życia w Polsce 
oraz godzą w prestiż Polski na 
arenie międzynarodowej. ✓

W sobotę wieczorem we 
wszystkich dziennikach tele­
wizyjnych i radiowych trans­
mitowano fragmenty oświad­
czenia złożonego przez minis­
tra spraw wewnętrznych ge­
nerała Kiszczaka w sprawie 
uprowadzenia księdza Popie­
łuszki.

Korespondenci amerykań­
scy w doniesieniach z War­
szawy zwracają także uwa­
gę na podyktowane troską o 
spokój społeczny w Polsce sta 
nowiśko. jakie wobec sprawy 
porwania księdza Popiełuszki 
zajmuje prymas Polski, kar­
dynał Glemp. 

go biskupem ordynariuszem 
Die cez j i Cb;ęsto chows kiej.

Do godności biskupiej pa­
pież wyniósł również księdza 
prałata Kazimierza Górnego, 
proboszcza parafii p. w. św. 
Maksymiliana Marii Kolbego 
w Oświęcimiu, ustanawiając 
go równocześnie biskupem po 
<ioćnićzym arcybiskupa metro 
polity krakowskiego.

którego siedziba mieści się w 
Paryżu, nowe zadania. Od 1 
stycznia 1986 r. mają być znie 
sione liczbowe kontrole sil 
zbrojnych państw członkow­
skich, przeprowadzane przez 
ten urząd. Nie będzie to doty­
czyło broni atomowej, bak­
teriologicznej i chemicznej. U_ 
rząd do spraw kontroli i zbro 
jeń przejmie, we współpracy 
ze stałym Komitetem Rozbro­
jeniowym, którego siedziba 
mieści się również W Paryżu, 
nowe zadania. Polegać one ma 
ją na badaniu problemów kon 
troli zbrojeń i rozbrojenia, o- 
mawianiu problemu bezpie­
czeństwa i obrony oraz na ak­
tywnym wkładzie do rozwoju 
współpracy zachodnioeuropej- 
skiej w sektorze zbrojcnio. 
wym.

W skład UZE wchodzą: 
RFN, Belgia, Francja, W. Bry­
tania. Włochy, Luksemburg i 
Holandia. Genscher oświad­
czył, że Portugalia zgłosiła 
swoje zainteresowanie przys­
tąpieniem do UZE. Problem 
ma być przekazany do decyzji 
stałej rady UZE. Nieoficjalnie 
zgłoszono jednak zastrzeżenia 
przeciwko rozbudowie Unii.

F. Mitterrand spodziewa się szybkiego
wznowienia rokowań rozbrojeniowych
(PAP) Prezydent Francji, 

Francois Mitterrand zakoń­
czył czterodniową wizytę pań­
stwową w Wielkiej Brytanii. 
Na konferencji prasowej 
przed odlotem ' do kra­
ju, prezydent Francji wy­
raził pogląd, że rokowania 
rozbrojeniowe amerykańsko- 
radzieckie zostaną wznowione, 
być może, już na początku 
przyszłego roku. Należy za­
kładać — powiedział Mitter­
rand — że cała dziedzina 
zbrojeń będzie przedmiotem 
nowej rundy rokowań. Fran­
cja -chce uczestniczyć w przy 
gotowaniach do tego rodza­
ju rozmów.

Mitterrand powiedział, że 
jego rózipowy z premier W. 
Brytanii Margaret Thatcher 
służyć będą również „idei

60 lat stosunków dyplomatycznych między ZSRR i Francją

Dialog potrzebny światu
(PAP) Sześćdziesięcioletnie 

doświadczenie udowodniło, że 
współdziałanie ZSRR i Frań 
cji odpowiada podstawowym 
interesom narodów radziec­
kiego i francuskiego, celowi 
zapewnienia pokoju — stwier 
dza się m. in. w telegramie 
przesłanym przez Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR do’ 
prezydenta Francji Franco) sa 
Mitterranda z okazji 60 rocz­
nicy nawiązania stosunków 
dyplomatycznych między Mo 
skwą i Paryżem. Podkreśla 
się w nim również, że dal­
szy rozwój stosunków i po­
głębienie zrozumienia wza­
jemnego między obu krajami 
mógłby istotnie przyczynić się 
do powrotu stosunków mię­
dzynarodowych na tory od­
prężenia, umocnienia bezpie­
czeństwa narodów Europy i 
świata.

Władze szwajcarskie odmówiły 
azylu 2 obywatelom polskim

(PAP) Dwa dziennik; szwaj 
carskie ..Journa) de Genere” i 
..La Suisśe'’ poinformowały, że 
władze szwajcarskie postanowi 
łv odmówić azylu dwom mło­
dym Polakom i odstawiły ich 
do kraju. Według informacji 
dzienników Polacy ci przyle 
ciel; do Genewy z Madrytu 
14 października i opuścił; sa­
molot ukrywając się na dwór 
cu lotniczym. W samolocie zau 
ważono ich nieobecność i szu 
kano przez dłuższy czas. Odna 
leziónych usiłowano doprowa­
dzić dn samolotu siłą. Sta­

4fera Flicka

H. J. Vogel 
atakuje H. Kohla

/PAP) Przewodniczący frak­
cji SPJb w Bundestagu Hans- 
Jochen Vogel skrytykował kan 
clerzą RFN Helmuta Kohla 
w związku z aferą lapowmczą 
zwaną aferą Flicka. W wywia 
dzie dla hanowerskiej „Neue 
Presse”, Vogel odrzucił twier 
dzenie Kohla. .że ujawnńone 
fakty związane z aferą są za 
mierzoną kampanią przeciwko 
rządowi federalnemu. ..Jak 
można ten niezbędny akt sa­
mooczyszczenia oczerniać ja­
ko zniesławienie?” — powie­
dział Vogel. Zastrzegł się on, 
że nie chcialby mówić o „spra* 
wie Kohla”. jednakże „kanele 
rzowj postawiono pytania, na 
które do tej pory nie odpowie 
dział w sposób przekonujący”.

Vogel postawił pytanie: „czy 
rzeczywiście kanclerz federal­
ny nie wiedział o porozumie­
niu swego sekretarza generail 
nego z Flickiem w związku ze 
zmianą na stanowisku prze­
wodniczącego CDU. które po 
Barzelu przejął Kohl?”. Jeśli 
chodzi o SPD. to Vogel zape­
wnił ponownie, że jego par­
tia nie ma nic przeciwko ja­
kimkolwiek dochodzeniom.

zjednoczonej Europy”. Jeśli 
chodzi o przystąpienie Hiszpa 
nii do EWG, Mitterrand po­
wiedział, że „nie należy tra­
cić czasu”, jednakże nie mo­
gą na tym ucierpieć roinicy 
francuscy.

Mitterrand starał się zba­
gatelizować drażliwe zajście, 
które po części rzuciło cień 
na jego wizytę^ Na terenie 
ambasady francuskiej w Lon­
dynie odkryto we wtorek 
dwa ładunki wybuchów?, któ 
re, zdaniem Scotland Yardu, 
zostały umieszczone przez 
jednego z urzędników bezpie­
czeństwa. W Związku z zama­
chem bombowym dokonanym 
niedawno w Brighton, który 
wymierzony był w premier 
M. Thatcher, zajście to wywo 
lało w Wielkiej Brytanii zna­
czne poirytowanie. \

W telegramie nadesłanym 
przez F. Mitterranda do prze 
wodniczącego Rady. 'Najwyższej 
ZSRR K. Czernienki prezydent 
Francji pisze m. in., że w cią 
gu minionych 60 lat oba kra 
je-przeszły niełatwą drogę, a 
szczególnie ciężkie doświad­
czenia przeżyły razem w la­
tach II wojny światowej. Od 
tej pory obu krajom 
niezmiennie udawało się po­
konywać różnice i osiągać nie 
zbędne porozumienia. Do­
świadczenie udowodniło, że 
oba kraje ponoszą wielką od­
powiedzialność za bezpieczeń­
stwo i pokój na świecić. F. 
Mitterrand podkreślił także 
znaczenie, jakie Francja przy 
wiązuje do stałego otwartego 
dialogu 7. ZSRR, zrozumienia 
między obu narodami -i roz­
woju współpracy francusko- 
radzieckiej.

wiali silny opór • pozostali na 
lotnisku. Samolot odleciał z 
dwugodzinnym opóźnieniem.

Obydwaj zwrócili się do 
władz szwajcarskich z r "Ośbą 
o azyl. W piątek zapadła de 
yzja Bema: po zbadaniu dos 

sier Polaków ,i porozumieniu 
się z Wysokim Komisarzem 
ONZ do spraw Uchodźców, o- 
bydwaj mężczyźni mają powró 
cić do Warszawy. Eskortę za­
pewnią im przedstawiciele po 
licji kantonu genewskiego. Po 
lacy nie spełniali • warunków 
przyznania im azyiu politycz 
nego — stwierdziło Berno.
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Spółdzielcze budcwanie na wsi

Gruby portfel tylko zleceń
Kiedy wieś przesiadała się 

z konia na traktor, wte 
dy w kółkach rolni­

czych niezbędne okazały się 
garaże, warsztaty, stacje pa­
liw, a później biura, magazy­
ny, mieszkania. Ich niedosta­
tek najwcześniej doskwierał 
w\ rejonach, gdzie gospodaru­
ją dobrzy rolnicy. Choćby w 
Buku, w którym przed 22 la­
ty powstała Spółdzielnia Usłu 
gowo-Wytwórcza. To było jed 
no z pierwszych w Wielkopol 
sce międzykółkowych przed­
siębiorstw usług budowlanych, 
utworzonych przez rolniczą or 
ganizację.

Twórcy okazali się najwięk 
szymi kontrahentami i odbior 
cami prac budowlano-montażo 
wych. wytwarzanych materia­
łów budowlanych oraz usług 
warsztatowych, sprzętowych i 
transportowych. A jak to by­
ło naprawdę, mógłby sporo ó- 
powiedzieć • Jan Wieczorek, 
pracujący od momentu powsta 
nia spółdzielni w Buku. Po­
wiedzmy krótko:, raz na wo­
zie, raz pod... planem. I wów­
czas trzeba było szybko coś 
wymyślić, żeby uniknąć kom­
promitacji i bankructwa. Za­
wsze to się udawało, więc za 
kład w Buku dobrze dzisiaj 
funkcjonuje w .ramach Spól- 
d ziel czego Pćzeds iębiorstwa 
Produkcji Prefabrykatów i Ro 
bót Instalacyjnych w Pozna­
niu. 1

i Monachium listów od ano­
nimowych słuchaczy oraż ,.ar- 
tykułów z podziemnej prasy”. 
Pod taką pokrywką można 
wymyślać i nadawać w świat 
wszystko, co komuś tam za 
granicą przyjdzie na myśl, na­
wet najbzdurniejsze h;storyj- 
ki. W kraju nikt w to nie 
uwierzy? Trudno, ale ci co 
płacą za nadawanie takich 
programów, przecież nie jeż­
dżą do Polski, by weryfiko­
wać ich odbiór, a tym bar­
dziej jch wią^ygodnóśó...

Nie była prosta droga żad­
nego z Czterech zakładów‘two 
rżących dzisiaj spółdzielcze 
przedsiębiorstwo. Przez dwa­
dzieścia lat różne losy prze­
chodziły załogi placówek w 
Stęszewie ■ i Pólku (koło 
Pniew), a przez piętnaście lat 
w Polskiej Wsi (koło Kłecka). 
Losy te są związane z rozbu­
dową wielkopolskiej wsi, z po 
trsebami inwestycyjnymi zro- 
dzonymi.w latach sześćdziesią 
t^cb, a szczególnie w siedem- 

' dziesiątych.
W początkowym okresie 

dysponowano niewielkim po- 
tenęjałem (produkcyjnym, a ro 
bot yL b u do wl a no- m on ta żo we

' realizowano czysto prymityw­
nymi metodami, z czasem 
przybywało narzędzi i zawo­
dowego doświadczenia, ale 
także reorganizacyjnych prze­
mian. Utworzono Wojewódzką 
Spółdzielnię Budownictwa 
Wiejskiego, a później ją roz­
parcelowano na pięć woje- 
wÓdżtw. Ale w Pozhańskiem 
już. istniało Spółdzielcze Przed 
siębiorstwo Produkcji Prefa­
brykatów i Robót Instalacyj­
nych. które w Stęszewie odda

Urszula Kozioł — „Noli me 
tangere”, opowiadania. PIW, r. 
475. zł 120.

Jerzy Łaniewski — „Ruiny”. 
C-yt., seria z jamnikiem, g. 94, 
Zł '50.

Mirosław Mieśzczankowskt — 
„Anatomia gry”, wyd. II, powieść

J?śli się słucha audycji, 
nadawanych przez wro­
gie Polsce i utrzymy­

wane ogromnym nakładem 
dolarów radiostacje, przyzwy­
czaja się człowiek do fałszo­
wania przez nie każdej praw­
dy, do opluskwiania każdego 
działania i osiągnięcia oraz do 
emanującej z każdego, przeka­
zywanego w eter słowa, nie­
nawiści do kraju między Bu­
giem a Odrą. Za to zresztą 
kupiono tam w Waszyngtonie 
i w Monachium łudzi, którzy 
znają polski język, by mówili, 

' co im każą. Taka jest praca 
w rozgłośniach „Głos Amery­
ki” i „Woina Europa”. Fakt 

'też. że ci polskojęzyczni speł­
niają swe wynagradzane/do­
lara mi obowiązki, tak potrafą, 
co bynajmniej nie znaczy, by 
często — gęsto nie wystawia­
li sobie świadectwa umysło­
wego i zawodowego ubóstwa 
i by nie ośmieszali przy- oka­
zji swych mocodawców. Choć­
by -jak z tą /..relacją” z wy- 
myśionej gdzieś tam przez 
kogoś „wizyty” Wojciecha Ja­
ruzelskiego w siemianowic­
kim zakładzie pracy. (Owszem 
„Wolna Europa”, wobec za­
granicznych skutków wypo­
wiedz: na ten teniat ministra 
Jerzego Urbana na konferencji 
prasowej, przyznała, że zosta­
ła wprowadzona przez kogoś 

ło do użyku w 1977 roku no­
we pomieszczenia, co znacznie 
poprawiło warunki pracy. Na 
stępnie za 150 min złotych 
zmodernizowano zakłady w 
Pólku. Buku j Polskiej Wsi, 
przez co produkcja przedsię­
biorstwa w minionej dziesię­
ciolatce, w porównywalnych 
wielkościach wzrosła cztero­
krotnie: i

— Ze sporządzonego niedaw 
,no bilansu dokonań — mówi 
dyrektor Wojciech Lagoda — 
wynika, że na koncie spół­
dzielczej firmy znajduje się 
ponad 500 kilometrów sieci 
wodociągowej w 494 miej­
scach, ponad 200 kilometrów 
przyłączy i 101 stacji wodocią 
gowyph. A ponadto 386 mięsz 
kań, 43 obiekty dla trzody 
chlewnej, 46 ferm owiec i by 
dla, 35 warsztatów dla spół­
dzielni kółek rolniczych' oraz 
wiele innych obiektów gospo­
darczych i użyteczności publi­
cznej. Jest to więc pokaźny 
wkład w tozbudowę i kształ­
towanie wielkopolskiego rol­
nictwa.

Tylko nieznacznie wzrosło 
zatrudnienie, natomiast uzyski 
wane wyniki są rezultatem 
zwiększenia wydajności pracy. 
I to do poziomu wprawiają­
cego w zachwyt krajowych 
konkurentów, gdy w latach 
1931 i 1982 zwyciężano we 
ws p ó ł za wo d n ic t wie między
jednostkami budowlanymi kó­
łek rolniczych, a w trzech in­
nych łatach zajmowano trze­
cie miejsca. W pierwszym pół 
roczu tego roku wydajność 
pracy w poznańskim przedsię 
biorstwie była prawie o 50 pro 

■ cent wyższa ód. średniej w 
branży. Więc nic dziwnego, 
że Krajowy Związek Rolni­
ków, Kółek i Organizacji Roi 
niczych jest pełen uznania dla 
kilkusetosobowej załogi, wśród 
której wyróżniają się: Ed­
mund Jakubczak. Władysław 
Lipowicz, Jerzy Smolarek. Ja 
nina Szymańska, Jan Wieczo­
rek. Janusz Przeworski. Ma­
rian Suterskh Józef Mordel, 
Roman Grochowałski i Zdzi­
sław Kukulski.

Kiedyś firma zatrudniała 
koźlarzy i kopaczy, dzisiaj — 
monterów, spawaczy, operato­
rów maszyn. To rezultat po­
stępu techniczno-organizacyjne 
go i wzrostu poziomu wiedzy 
budo wla n ej pr a c o w n ik ów,

Był okres, gdy wydawało 
się, że zabraknie inwestycyj­
nych zleceń. Znacznie zraal a - 
ły bowiem nakłady finanso­
we na wiejskie budownictwo. 
To nie przesada. ' skoro w 
1979 roku na roboty budowla­

w błąd, ale nie omieszkała 
swego kłamstwa skomentować, 
iż przecież taka wizyta cho­
ciaż jej nie było... mogła mieć 
miejsce (!). Na takie dictum 
już rzeczywiście szkoda każ­
dego słowa).

Podobnych zresztą kłamstw 
i niewypałów można by z 
każdego tygodnia działalności 
tych stacji przytoczyć wiele. 
Wie o tym każdy, kto choćby 
czasem trafi na którąś z ta­
kich audycji.

Oprócz* specjalizowania się 
w uprawianiu ewidentnych 
łgarstw, „Głos Ameryki” i 
„Wolna Europa” często i na 
wszelkie tematy wygłaszają 
komentarze, chętnie posługu­
jąc się wynalezioną przez sie­
bie formą niby to ..przytacza­
nia” i „cytowania” wyduma­
nych tamże w Waszyngtonie 

no-montażowe wydano 5 mi­
liardów złotych, a w minio­
nym — 4 miliardy złotych 
Tylko, że za ówczesne 5 mld 
zl można było zrobić tyle, co 
obecnie za kwotę trzy razy 
wyższą.

A jednak budowlanym, pra 
cującym w kółkowej organi­
zacji nie zabrakło nigdy za-’ 
jęcia. Poczuli się spółdzielca­
mi. Rozwinięto usługi dla 
ludności w zakresie stolar­
stwa, ślusarstwa, robót wodo­
ciągowych, wyrobu elemen­
tów i materiałów budowla­
nych oraz na eksport — drew 
nianych domków. Przynosi to 
rocznie obrót przekraczający 
190 min zł.

Spółdzielcze przedsiębior­
stwo ma obecnie gruby port­
fel zamówieni jednak znacz­
nie mniej potwierdzanych 
przydziałów różnych materia­
łów, niezbędnych do budowa­
nia i wodociągowania. I to 
martwi, bo jak zwiększać wy 
dajność, gdy roboty trzeba 
wstrzymywać z braku rur 
czy zaworów? A dla rolni­
ków wodą w gospodarstwie, 
to nie tylko wygoda, ale wa­
runek hodowli bydła czy 
trzody. Więc nie tylko przed­
siębiorstwo zmartwione jest 
niedostatkami, ponieważ — 
jak przypomniał na spotka­
niu z załogą wicewojewoda, 
Jan Tomaszewski — 500 kilo 
metrów wodociągów zbudo­
wanych przez spółdzielcze 
przedsiębiorstwo, to połowa 
całej sieci we wsiach ' Po­
znańskiego. Jeśli zmniejszy 
się wykonawstwo spółdziel­
czych brygad,’ to wydłuży o- 
czekiwanie wielu miejscowo­
ści na dobrą wodę, którą czę­
sto już się dowozi beczkowo­
zami.

— Podejmowane przez nas 
przedsięwzięcia •— mówi 
przewodniczący rady spół­
dzielni, Józef Chmura — poz 
walają jednak na optymisty­
czne spojrzenie w przyszłość. 
Mamy doświadczoną załogę i 
możliwości elastycznego do­
stosowywania się do możliwo 
ści i potrzęb. ,

Bliskie są załodze pojęcia 
zysku i finansowej samowy­
starczalności, inicjatywy i 
samorządności Ale nie p.ali 
się ona do tego, by poznać 
smak samozaopatrzenia. Na 
to jednak skazuje ją system 
materiałowego rozdzielnic­
twa, któremu niewiele pozo- 
staje dla takich spółdziel­
czych maluchów. Nawet jeśli 
praca wyróżniają się ponad' 
przeciętność.

JANUSZ BEKAS

sensacyjna. Wyd. Łódzkie, s. 210, 
■ zł 1O0.

Józef- Ozga Michalski — „Czary 
miłosne”, powieść. LSW, s. 423, 

150
Józefa Radzimińska — „Niech 

spłonie pamięć”, powieść. Wyd. 
Łódzkie, s. 245, zł 90.

Cpośród takich właśnie 
najbzdurniejszych audy­

cji. najwięcej wesołości wzbu­
dziła we mnie ta, którą za­
tytułowano „Głosujemy na 
Reagana”, dając słuchaczom 
do zrozumienia, że treść taką 
opublikowano w wydawanym 
w Warszawie podziemnym 
biuletynie. Może tak, a może

Na antypolskiej fali

„Głosujemy na Reagana”
nie. ale długi to okropnie mu- 
siałby być artykuł i bardzo 
wielostronicowy biuletyn, ale 
mniejsza z tym.

Po obszernym bowiem wy­
kładzie na temat szczęścia,' nie 
jakie Amerykę spotkało, że
ma takiego prezydenta, po 
prostu ideał człowieka i poli­
tyka, o karierze aktorskiej 
wspomniano tylko, że dała mu 
ona „aktorską umiejętność po­
dobania się i zdobywania 
sympatii”. Chwalono go także, 
jako stratega — dowódcę, 
który „odniósł spektakularne 
sukcesy militarne w Grena­
dzie” .(!), ,a w ogóle: „Amery­
kanina, który skutecznie ry­
walizuje i nie boi Rosji”t

Profesor Czesław Pilichowski
q października br.

Q zmarł nagle w tra­
kcie wykonywania 

0-bowią.zków służbowych prof. 
dr Czesław Pilichowski, zna­
ny badacz dziejów okupacyj­
nych Polski, wytrawny orga­
nizator życia naukowego w 
naszym kraju, długoletni dy­
rektor Głównej Komisji 'Ba­
dania Zbrodni Hitlerowskich 
— Instytutu Pamięci Narodo­
wej w Polsce. W pokaźnym 
publikowanym dorobku nauko 
wym prof. C. Pilichowskie- 
go dominowały dwa nurty te 
ma tyczne: początkowo stosun­
ki polsko-szwedzkie w XVII 
wieku., a po 1960 roku już 
wyłącznie zbrodnie hitlerow­
skie popełnione przez Trze­
cią Rzeszę w okupowanych 
przez nią podczas drugiej 
wojny światowej krajach i ich 
ściganie po 1945 r.' W tej os­
tatniej dziedzinie badań'prof 
C Pilichowski uzyskał roz­
głos międzynarodowy- Osiąg­
nięte wyniki badawcze przed­
stawił w kilku opublikowa­
nych książkach i kilkudzfe/' 
sięciu drobniejszych rozpra­
wach. które spotkały się z 
wvsóka oceną specjalistów w 
kraju i za granicą, oraz także 
w licznych referatach wygło­
szonych na krajowych i za- 
graniczych sesjach nauko- 
wycji, w tym we wszystkich 
prawie krajach socjalistycz­
nych oraz w USA. RFN, Wio 
szech' i. Szwajcarii. Do tych 
trwałych osiągnięć naukowych 
prof. C. Pilichowskiego będą 
musieli nawiązywać' wszyscy 
teraźniejsi i przyszli badacze 
dziejów okupacyjnych Pol­
ski.

Poważmy wkład wniósł prof. 
C. Pilichowski także w orga- 
nicac;ę życia naukowego w 
Polsce, który najbardziej od­
zwierciedlił -się w zorganizo­
waniu kilku międzynarodo­
wych oraz kilkunastu krajo­
wych sesji naukowych. Boga 
ty plon sesji krajowych uka­
zał się już, bądź to ukaże się 
w druku w najbliższym cza­
sie.

Duże zasługi poniósł prof. 
C. Pilichowski również w dzie 
dzinię popularyzacji wiedzy 
poprzez publikowanie licz­
nych artykułów w prasie co­

Dzięki niemu właśnie, według 
radia ..Wolna Europa”, każdy 
Amerykanin z większą wiarą 
spojrzał w najbliższą przysz­
łość”.

I teraz — gwóźdź progra­
mu: „Dlaczego zatem i my, 
Polacy, opowiadamy się za 
Reaganem? Dlaczego chcieli- 
byśrny, żeby pozostał prezy­

dentem przez jeszcze, jedną 
kadencję? Czy tylko dla­
tego (...) że dał nam licz­
ne wyrazy sympatii?” I au­
tor audycji stwierdza, że 

tylko dlatego, ale prze­
de 'wszystkim, bo „wal­
czy z sowieckim komuniz­
mem (...) w imię oczywiście 
amerykańskiego prymatu i 
amerykańskich interesów, lecz 
te interesy j amerykańska po­
lityka zagraniczna Reagana 
okazują się zbieżne z intere­
sami polskiego narodu”.

I dalej, żeby już nie było 
żadnych wątpliwości, o co cho­
dzi i co jest grane, autor do- 
daje: „Rewizja pojałtańskiefeo 
porządku w Europie, o którą 

dziennej w Polsce i za grani 
cą oraz częste wypowiedzi w 
radio i telewizji.

Nazwisko prof. Piechowskie 
gj wiąże się jednakże najbar­
dziej w świadomości społecz­
nej z działalnością kierowanej 
przez niego od 1965 r. Głó­
wnej Komisji Badania Zbrod­
ni Hitlerowskich, która otrzy­
mała w bieżącym roku status 
Instytutu Pamięci Narodowej' 
Dzięki inicjatywie i .zdolnoś­
ciom organizacyjnym prof. Pi 
lichowskiego, Główna Komisja 
stała się przodująca tego ro­
dzaju placówką w Europie, 
której początkowy zakres dzia 
lalnoścj, sprowadzający się wy 
ląęznie do ścigania zbrodni hi 
tlerowsjdch. uległ rozszerzeniu 
o gromadzenie dokumentów 
oraz badania naukowe. W re­
zultacie pełnej poświęcenia 
pracy profesora Pilichowskie 
go awansowała ona dzisiaj do 
najpoważniejszych w kraju 
zbiornic dokumentów dotyczą 
cych hitlerowskiej okupacji w 
Polsce.

Profesor ■ C. Pilichowski 
przez całe swoje pracowite ży 
cie był związany z Wielko­
polską. UrodziRsię w rodami? 
chłopskiej w Rzadkwinie. wsi 
odłożonej w byłym powiecie 
moz łebskim: do gimnazjum 
uczęszczał w Trzemesznie i 
tam też złożył egzamin ma­
turalny. Na Uniwersytecie Po­
znańskim odbył studia w za­
kresie filologii polskiej i na ' 
tejże uczelni uzyskał w 1946 
r stępnień naukowy doktora 
filozofii. W okresie hitlerow­
skiej okupacji pracował jako 
robotnik początkowo w ro­
dzinnym Rzadkwinie ‘ a na­
stępnie w Piotrkowie Kujaw­
skim. W pierwszych miesią­
cach okupacji włączył się w 
nurt pracy konspiracyjnej. 
Był członkiem organizacji Oj­
czyzna oraz Armii Krajowej. 
Z tytułu przynależności do 
tych organizacji odbywał po­
tajemnie podróże po całej 
Wielkopolsce W konspiracji 
skoncentrował swoją działal­
ność na powrocie do Macierzy 
polskich ziem znajdujących 
się od wieków pod panowa­
niem niemieckim, a do ich 
wyzwoleniu zajmował się ni­

upomina się Reagan, to wiel­
ki krok do przodu ,w naszej 
walce o niepodległość”, bo 
„ideały Reagana to również 
nasze, ideały, w imię których 
wystąpiliśmy w sierpniu 1980 
r. przeciw komunie. Ta wspól­
nota łtobowiązuje i dlatego 
głosujemy na Reagana”.

To zakończenie audycji. I 
x nie trzeba już stawiać 

pytania, kim są ci „my”, któ­
rzy „glosują na Reagana”. Za­
pomniało się jednak autorom 
programu, że w Warszawie 
niedawno odbyły się, jak w 
całym kraju, wybory do rad 
narodowych i tutejsza ludność 
udziałem w nich odpowiedzia­
ła m.in., co myśli o różnego 
autoramentu podżegaczach. 
Zapowiadane też są u nas 
wybory do samorządów. Nie 
było słychać natomiast, żeby 
Polacy zostali zaproszeni do 
udziału w wyborach prezy­
denta Stanów Zjednoczonych. 
Nawet autorzy audycji, miesz­
kający w Monachium i tak 
wspaniale zapewniający, że 
będą głosowali na Reagana, 
zapomnieli zapewne, że na to 
jest potrzebne... obywatelstwo 
amerykańskie i że aby głoso­
wać w Stanach Zjednoczonych, 
nie wystarcza tylko pobieranie 
comiesięcznych poborów z 
państwowej kasy USA, ani

Przedłużanie 
statku

Specjaliści ze szczecińskie 
Stoczni Remontowej „Gryłla" do 
perfekcji opanowali operację 
przedłużania statków. Ten po­
zornie prosty zabieg wymaga 
olbrzymiej dokładności oraz wy 
sokiej jakości wykonania. Do­
tychczas przedłużono tam 8 je 
dnostek (głównie bandery RFN), 
zwiększając ich ładowność. O- 
stałnio operacji takiej poddany 
został m/s „Nofdfeld” (na zdję­
ciu). Wydłużono go o 8,4 metro.

CAF — fot. Undro

mi podczas swej zawodowej 
pracy w Polskim Związku Z? 
chodnim- Pisywał w pier­
wszych latach powojennych 
na tematy ziem przywróco­
nych Polsce na łamach pra­
sy codziennej, w tym rów­
nież Głosu Wielkopolskiego. 
Profesor Pilichowski aż do 
ostatnich chwil swego życia 
współpracował ściśle z Insty­
tutem Zachodnim w Pozna­
niu oraz Zakładem Historii 
Gospodarczej Instytutu Histo­
rii Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza. Brał także u* 
dział w odbywanych w re­
dakcji Głosu Wielkopolskiego 
dyskusjach na tematy niem­
coznawcze. W dniu 11 paź­
dziernika br. uczestniczył je­
szcze w Poznaniu w zorgani­
zowanej przez Instytut Za­
chodni sesji naukowe! poświę 
conej polskiej granicy zachód 
niej, zabierał na niej głos w 
dyskusji i przewodniczył na 
jednym z jej posiedzeń. W 
tymże samym dniu w długich 
godzinach wieczornych dys­
kutował z niżej podpisanym 
jako przewodniczącym Radv 
Naukowej Głównej Komisji 
Badania Zbrodni Hitlerów- 
skich — Instytutu Pamięci Na 
rodowej nad koncepcją dzia­
łalności tej instytucji w naj­
bliższej przyszłości- Wyniki 
tej przeprowadzonej w Bez 
daniu dyskusji miał przed­
stawić na inauguracyjnym po 
siedzeniu Rady Naukowej plg 
nowanym da listopad br. Ni®- 
stety nie zrealizuje już 
postanowienia z niewątpliwa 
szkodą dla nauki polskiej-

Przez nagła śmierć profe­
sora C. Pilichówśkiego Głó­
wna Komisja Badania Zbrod­
ni Hitlerowskich straciła zna­
komitego I dyrektora, a społe­
czeństwo polskie świetnego 
znawcę realizowanej przez 
Trzecia Rzeszę polityki, eks­
terminacyjnej, cenionego pu­
blicystę, działacza społeczne­
go. człowieka o rzadko spoty­
kanej pracowitości j uczciwoś 
ci oraz pryncypialności w wy 
mawanych przez niego 7»- 
sadach postęuowania. tak w 
życiu prywatnym jak i pu­
blicznym.

tZFŚEAW ŁUCZAK

też nawet z kasy CIA. Chyba, 
żę zrobią śobię w rozgłośni 
takie własne, wewnętrzne wy­
bory...

O tvm zaś, jak niełatwo „za­
służyć” na amerykańskie ohy- 
wa-tostwo może świadczyć 
krótka informacja, nadanA 
29 IX przez „Głos Ameryta” 
w języku polskim; zaczynała 
się ona od zdania: „Senat i 
Izba Reprezentantów Kongre­
su Stanów Zjednoczonych 
przyznały w drodze głosowa­
nia pośmiertnie obywatelstwo 
a m er y ka ńs k ie W ład y sław ów i 
Staniszewskiemu, imigrantowi, 
który podczas wojny wietnam­
skiej zginął jako jsołnferz 
amerykańskiej piechoty mor­
skiej”. Jak się okazuje, wcale 
tego zaszczytu mógł jednak 
nie dostąpić, gdyż — có w au­
dycji zaznaczono „nie ma 
przepisów o przyznawaniu 
obywatelstwa tym, którzy .po­
legli na polu bitwy”.

Niech to sobie wezmą pod 
uwagę ci wszyscy, którym się 
wyda je, że gdziekolwiek miesz­
kając i jakkolwiek mócno 
chwaląc prezydenta USA. za­
sługują sobie w tychże USA 
na cokolwiek. Chyba po .śmier­
ci na polu bitwy, ąle i to 
jest pewne.

jan Dobrowolski



Poniedztełek, 29 X 1984
GŁOS WIELKOPOLSKI ■Ot 5

Konińskie

Od młodych lat 
na bakier z prawem

W pierwszej dekadzie lipca 
dwóch nieletnich mieszkań­
ców Konina — korzystając z 
osłony nocy — włamało się do 
*kl ep u r ad io wo-t el ew i zy jn e- 
go w Gosławicach, kradnąc 4 
radioodbiorniki, 20 kalkula^ 
torów, radiomagnetofon i za­
silacze; czystko wartości 
103 000 złotych. Zostali — o_ 
czywiście — zatrzymani, ale 
zwiększyli listę młodych ko- 
ninian, którzy weszli w kon­
flikt z prawem.

Od ośmiu lat w Rejono­
wym Urzędzie Spraw Wew­
nętrznych sprawami nielet­
nich zajmuje się porucznik 
Wacław Bąkowski. pracujący 
w milicji już 20 lat. W roku 
bieżącym nastąpił- spadek 
liczby przestępstw jego „pod­
opiecznych". Do końca sierp­
nia 35 osób popełniło 45 czy­
nów karalnych, natomiast w 
takim samym okresie roku u- 
hiegłego sprawców było 46. a 
przestępstw 81. Nagminne są 
kradzieże pieniędzy, dokony­
wane przez kieszonkowców. 
Na przykład dwunastoletni 
chłopak w 21 ..kieszonkach" 
skradł około 300 000 złotych;

Kaliskie

Uratowano Piwonice 
przed złomowaniem
Zakład Energetyczny w Ka 

liszU obejmuje dzisiaj swo­
im zasięgiem rejony Ostrowa, 
Kępna, Jarocina, Konina, Tur 
ka i Koła. Obsługuje około 
380 000 odbiorców, do których 
energia elektryczna płynie 
prawie 18 000 linii niskich na 
pięć i ponad 10 000 kilome­
trów linii średnich i wysokich 
napięć.

Stara elektrownia Piwoni­
ce, przeznaczona kiedyś do 
złomowania została przerobie 
na na elektrociepłownię i za 
pewnia Kaliszowi każdej go­
dziny 130 Gcal ciepła. Trwa 
jej dalsza rozbudowa.

Niedawno grono zasłużo­
nych energetyków otrzymało 
odznaczenia państwowe. Bog­
dan Gaja i Mirosław Wybie­
rała odznaczeni zostali Krzy­
żem Kawalerskimi Orderu Od 
rodzenia Polski, (bej)

Dłuższe dyżury 
stacji paliw

W Dniu Zmarłych dłużej czyn­
ne będą niektóre stacje bntzyno. 
u* podległe dyrekcji CPN w 
Słupsku. Wszystkie placówki pra 
enwąć będą do godz, 1*. nato­
miast o dwie godziny dłużej czyn 
n* będą m. In. placówki w Cho 
dzieży, Czarnkowie, Wyrzysku, 
Złotowie oraz w Miastk* Poł­
czynie Zdroju, Kaliszu Pomor­
skim, Świdwinie. Ustce, Kosza­
linie, Sianowie i Sławnie, (na) 

większość zabrali mu właści­
ciele melin, w których znajdo, 
wał schronienie. Często doko­
nywane są kradzieże rowerów; 
na przykład pewien trzynasto 
latek skradł ich dziewięć, aby 
po rozebrańiu na części 
sprzedawać kolegom. Wielu 
nieletnich włamuje się do piw 
nic i samochodów, kradnąc 
przede wszystkim radia i ar­
tykuły motoryzacyjne, których 
brakuje w handlu; z kiosków 
giną najczęściej papierosy i 
zabawki, zdarza się podrabia­
nie książeczek PKO, pobicie 
pijanych oraz zabranie im 
pieniędzy. ’

Kim są młodzi ludzie, tak 
wcześnie wchodzący w kon­
flikt z prawem? W jednej 
trz^iej pochodzą z rodzin roz 
bitych orąz takich, w których 
nałogowo pije się - alkohol. 
Chociaż są także dzieci po­
chodzące z rodzin dobrze sy 
tuowanych. Sporo winy mają 
w takich przypadkach rodzi­
ce, nie interesujący się towa­
rzystwem dzieci i ich zajęcia­
mi w czasie wolnym. Rodzi­
ce chłopaka, który kradł ro­
wery, w ogóle nie zaintereso­
wali się pochodzeniem licz­

Z balkonu młodzież
więcej dostrzega?

Dosyć znacznie rozrosła się 
w minionej kadencji organi­
zacja Związku Socjalistycznej 
Młodzieży Polskiej w gminie 
Nowe Miasto (Poznańskie), 
gdy jej przewodniczącym zo­
stał Henryk Golębiak. Reak­
tywowano wiele kół wiej­
skich, których członkowie, po 
dziwiają entuzjazm przewodni 
czącego, poważnie traktują­
cego swoje obowiązki. Co 
prawda nie ma ludzi nieza­
stąpionych, ale na przykład 
w Chwalęcinie przewodniczą­
cy koła ZSMP powiedział, że 
nie wyobraża sobie, by ktoś 
inny mógł tyle serca wkładać 
w tę robotę.

Nie wszystkim w gminie 
taka ruchliwość podoba się, 
więc nie ma łatwego życia 
ani przewodniczący, ani orga 
nizacja. A najlepszy dowód, 
że siedziba Zarządu Główne­
go mieści się... na balkonie 
Gminnego Ośrodka Kultury, 
którego kierownictwo nie za­
mierza dłużej tolerować loka 
tora. I chyba ma rację, bo 
organizacja młodzieżowa po­
winna mieć wygodniejszy lo­
kal. Tymczasem nie ma na­
wet telefonu.

Sądzę, że i o tych spra­
wach będzie się jutro mówiło 
na konferencji sprawozdaw­
czo-wyborczej ZSMP, bo 
trudno o lepszy przykład 
traktowania organizacji mło­
dzieżowej przez miejscowe 
władze administracyjne i 
polityczne? Ale nie jedyny. 
Świadczy o tym protokół z 
odbytego niedawno plenum 
gminnćj instancji młodzieżo­
wej. Zebrano w nim sprawy, 
o załatwienie których wystę 

nych części rowerowych w do 
mu. A to rozzuchwala mło­
dych ludzi i popycha do ko­
lejnych czynów przestęp­
czych.

Porucznik Bąkowski ma gru 
pę 'ponad stu „podopiecz­
nych". Niektórzy po przekro­
czeniu 17 roku życia po wej­
ściu w konflikt z prawem pod 
legają sankcjom prokurator­
skim, ale części udaje się po 
jednym czy dwóch „wysko­
kach" wrócić na dobrą drogę. 
Dzieje su; tak także dzięki sta 
lemu zainteresowaniu ze stro. 
ny dzielnicowych, którzy sys­
tematycznie interesują się pos 
tawą nieletnich mających co 
nieco, na sumieniu. Niektórzy 
spotykane porucznika na uli­
cy „meldują", źe u nich wszy­
stko już w porządku. Czasa­
mi przychodzą rodzice, dzię­
kując za pomoc w załatwieniu 
na przykład innej szkoły dla 
syna czy córki, co stało się po­
wodem zmiany środowiska i 
postępowania na. lepsze.

Niesforni nieletni umiesz­
czani śą czasami w Państwo­
wym Domu Dziecka w Turku 
Zdarza się, że wracają do Ko­
nina szybciej niż osoby, które 
ich do Turku odwoziły. Częs­
to uciekają stamtąd popełnia- 
jąć przestępstwa różnego ro­
dzaju. Konieczne staje się 
wzmożenie opieki ze strony 
wychowawców PDD, a także 
kierowanie do domów dziecka 
w innych rejonach kraju.

(les)

powano do gminnych władz. 
Chodziło przede wszystkim o 
pomoc w urzeczywistnieniu 
młodzieżowych pomysłów i 
inicjatyw.

W Boguszynie na przykład 
chodzi o wyposażenie klubu ( 
w sprzęt czy doprowadzenie 
do należytego stanu boiska 
sportowego i remont szatni. 
Boguszynek oczekuje na 
stół tenisowy do świetlicy, 
natomiast w Chociczy mło­
dzież spotyka się pod chmur­
ką, bo klub PGR-u wykorzy­
stywany jest do różnych ce­
lów. W Skoraczewie oczekuje 
się doprowadzenia do poro­
zumienia w sprawie urucho­
mienia klubu rolnika. W in­
nych wsiach — Chromcu, Mi­
chałowie, Wolicy Pustej, Ko- 
morzu, Szczypłowie, Dębnie i 
Wolicy Koziej też oczekuje się 
pomocy urzędu gminnego 
oraz Zarządu Wojewódzkiego 
ZSMP.

Młodzież z natury rzeczy 
patrzy krytyczniej na życie, 
na walące się zabytkowe pa­
łace, decyzje podejmowane 
miesiącami. Wini gminną wła 
dzę, więc naczelnik Zbigniew 
Żuralski we wszystkich gło­
sach dopatruje się inspiracji 
przewodniczącego ZSMP. Ten 
próbuje dochodzić swoich ra 
cji. Konflikty łagodzi Komi­
tet Gminny PZPR, gdzie o 
obu można usłyszeć sporo do 
brego i krytyewego. Dobrze, 
gdyby po konferencji zakopano 
topory i wspólnie zabrano się 
do rozwiązania młodzieżo­
wych problemów. Bo nie bra 
kuje ich w gminie Nowe Mia 
sto. (bej)

la lisem na koniach

W minionę sobotę w Państwowym Stadzie Ogierów w Sierako­
wie (Poznańskie) pracownicy, ich rodziny I przyjaciele obcho­
dzili „Hubertusa". Droga tegorocznej pogoni za lisem wiodła 
wśród okolicznych lasów. Trasę na koniach pokonywało 30 jeź­
dźców, reszta z kilkunastu bryczek I powozów obserwowała 
przejazd i zmeganfa na przeszkodach. Zabawę zakończyło współ 

ne ognisko.
Fot. „Otos" — R. Królak

Poznańskie

Inwalidom z „Postępu" 
raźniej w kole spółdzielczyń

Sympatycznym akcentem 
obchodów 35-lecia spółdziel­
czości inwalidzkiej było -nie­
dawne spotkanie w Pniewach 
(Poznańskie). Istnieje tam 
Spółdzielnia Inwalidów „Pos­
tęp". przy której działają róż­
ne organizacje. Do najstar­
szych należy Koło Spółdziel­
czyń. podejmujące wiele poży­
tecznych inicjatyw, zwłaszcza 
na rzecz kobiet niepełnospraw 
nych.

Właśnie spotkanie członkiń, 
które odwiedzili też przedsta­
wiciele pniewskich władz, by­
ło okazją do podsumowania 
dokonań, przypomnienia róż­
nych poczynań, których w kro 
nice koła jest długi rejestr. U-

Leszczyńskie

Nici z chemicznego czyszczenia 
gdy zabrakło rozpuszczalnika

Od kilku tygodni ha pra­
cowników Spółdzielni Pracy 
Usług Pralnićzb-Farbiarskich 
..Barwa" w Lesznie klienci 
sypią gromy. Mają bowiem 
kłopoty z odebraniem odrzie- 
ży oddanej do czyszczenia

Jak się okazuje od dwóch 
miesięcy nie można w żaden 
sppsćb zdobyć rozpuszczalni­
ków niezbędnych do chemicz­
nego czyszczenia odzieży.

— W okresie jesiennym w na­
szych punktach obserwujemy 
wzmożony nich klientów — mó. 
wi główny technolog Karol Przy­
były. Do tej pory odzież przyj­
mowaliśmy licząc, iż otrzymamy 
przydziały środków chemicznych 
na czwarty kwartał. Okazało się 
jednak, że nasze nadz.ieje były 
płonne. Ani we wrześniu. ani w 
październiku nie otrzymaliśmy a- 
ni jednego grama. Dzięki opera­
tywności naszych zaopatrzeniow­
ców udało się załatwić 1,5 tony 
środka zastępczego, który jednak 
nie pozwala na świadczenie ca­
łej garny usług. W tej sytuacji 

łatwianie inwalidkom podno­
szenia kwalifikacji, załatwia­
nie dla nich pomocy w reha­
bilitacji, organizowanie zajęć 
kulturalnych z wystawami na 
czele. Proponuje się też człon­
kiniom udział w różnych kur­
sach. dzięki którym łatwiej 
radzić sobie w życiu.

O wszystkim tym przypom­
niała przewodnicząca kolą — 

Majchrzak, nakreślając i 
najbliższe zamierzenia. Po­
nadto czterem spółdzielczy- 
niom z „Postępu” — za ofiar 
ność i wyróżniającą się aktyw 
ność — wręczono dyplomy ho­
norowe; otrzymały je: Z. De. 
zor, J. Dziechciarek. J. Grycz­
ką i H. Żołnierek. (bop)

zmuszeni jesteśmy wstrzymać 
przyjmowanie odzieży do czysz­
czenia. Będą,także kłopoty z wy 
konaniem zobowiązań zaciągnię­
tych wobec klientów, od których 
odzież przyjęliśmy w ostatnich 
dwóch miesiącach. Nie. dziwi nas 
ich zdenerwowanie. Nie pozosta 
je nic innego jak prosić o wy­
rozumiałość.

Zdenerwowani sa nie tylko 
klienci „Barwy", lecz także 
jej pracownicy. Ponoszą bo­
wiem karę za winy nie przez 
siebie popełnione. Brak środ- 
ly>w chemicznych już wyraź­
nie odbił się na ich zarobkach. 
Straty poniesie także cala 
spółdzielnia. Tym bardziej 
więc są uzasadnione jej sta­
rania o finansowe wsparcje 
WRN.

W „Barwie" już podjęto 
starania o import chemika­

liów. dzięki pomocy zarządu 
spółdzielni ..Gostynianka" w 
Gostyniu, (ar)

Pi-skie
Pierwsze zwiastuny 

pomocy oświacie
I n i c ja t y w y udowo cześn i mi a 

bazy lokalowej oświaty ma­
ją w pilskiem dobre tradycje 
W latach siedemdziesiątych o 
pracowano program budowy 
przedszkoli, który w znikomi- 
tej większości już został zrea­
lizowany. Dalsze inicjatywy po 
winny w latach 1984—90 przy 
sporzyć .najmłodszym z regio 
nu nadnoteckiego 1690 nowych 
miejsc przedszkolnych. Społe 
czne czyny zadeklarowali już 
mieszkańcy gmin: Białośliwie, 
Damasławek,. Kaczory, Szydło 
wo, Wągrowiec oraz miast; 
Rogoźno, Łobżenica, Człopa, 
Gołańcz, Krajenka, Krzyż, 
Wronki i Chodzież.

Szacuje się również, iż w 
wyniku ' zgłoszonych propozy­
cji mieszkańcy regionu przyczy 
nią się do wybudowania ko­
lejnych 56 izb lekcyjnych. Z 

■udziałem społecznego trudu po 
wstaną nowe pomieszczenia do 
nauki w gminach Damasła­
wek. Lipka, Złotów, Rogoźno, 
a także Wysoka, Zaikrzewo, Bu 
dzyń i Trzcianka.

Są już ponadto pierwsze 
zwiastuny finansowego wspar­
cia pilskiej oświaty ze strony 
zakładów pracy. PGR w Sla 
wianowie (gmina Zlotów) wy 
asygnował na ten cel 8 min zł. 
Wydatną pomocą w budowie 
miejscowej szkoły służy PGR 
Niemczyn (Damasławek). Rów 
nocześnie zawiązują się korni 
tety rozbudowy i budowy szkół 
co w najbliższym czasie po­
winno przynieść dalsze dekla 
racje, ipsj)

Jeszcze jedno kolo
towarzystwa przyjaźni

Przy Gminnej Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska” w Rogoźm® 
(Pilskie) powstało następne koło 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, skupiające kilkunas­
tu członków. Ono też było go. 
spodarzem plenum Zarządu Miej­
sko-Gminnego TPPR, które po­
święcono aktywizacji kół towa­
rzystwa, szczególnie w szkołach.

Po dyskusji z udziałem ucz­
niów i wychowawców podjęto u- 
chwałę stwierdzającą, że kształ­
towanie świadomości o znacze­
niu współpracy i sojuszu te Związ 
kłem Radzieckim we wszystkich 
środowiskach a szczególnie 
wśród młodzieży stanowi donio­
słe zadanie w działalności poli­
tycznej i społecznej różnych or­
ganizacji. Zamierza się w tym 
celu pozyskiwać członków po­
przez kluby rolnika i szersze 

stosowanie formy członkostwa 
wspierającego, choćby w środo­
wisku rzemieślników, (bej)

„DużyLotek"
I. LOSOWANIE

2, 9, 11, 24, 30, 49, dod. 13

. II LOSOWANIE

9. 15, 18. 21, 31, 48

PAŹDZIERNIK Euzebii,
2Q Wioletty

Pon^tR-ołe* Słońce: 6.41—16.31

NOWY _ g. la „Miłość, czyli ty 
cle, śmierć i zmartwychwstanie 
zaśpiewani: wypłakane i w nie­
bo wkłute prze? Edwarda Stachu­
rę”.

CHODZIEŻ Note£: „Wspomnie­
nia starego Pekinu” (chlń.)

GNIEZNO Lech: „Tęhais” (poi.): 
Polonia: „Symfonia wio»enna" 
(RFN—NRD)

JAROCIN: „Powrót Mcchago- 
dzllli” (Jap.). „Psy wojny” (amer.)

KONIN Górnik:' „Wyspa zło­
czyńców” (połą. „Inne spojrze­
nie” (wwg ); Oscard: „Cyrk w cyr 
ku” (czech.), „Wassa” (radź.)

KOŚCIAN: „Obcy 8 pasażer No 
strofno” (ang.)

KROTOSZYNA „Więzień Rruba 
ker” (amer.), „Chłopcy z placu 
broni” (węg.)

LESZNO Pftnoratna: „Błękitny 
grnni" (amer.)

NOWY TOMYŚL: „Wciąż 6 mi 
łości” (fr.)

PLESZEW: „Czarodziejski
kleks” (czech.), „Czy leci z nami 
pilot” (amer.)

PNIEWY: „Tess” (fr.)
SZAMOTUŁY: „Glina czy łaj­

dak” , (fr.), „Więzień Rrubaker” 
(amer.)

ŚREM Słonko: ..To tylko rock” 
(poi.), „Szczęście na smyczy” 
(Jug-)

TRZCIANKA: „Recydywiści”
(węg.)

WRONKI: ' „Szpital Britannia” 
(ang.)

RADIO

Wiadomości: 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 
3, », 10, U, 16, 13, lit, !H, 2.1.

Z programu u; a.10 — Ste­
reofoniczne archiwum polskiej 
piosenki; 9.20 — Muzyka, którą 
lubi Jerzy Zelnik; 10 — Godzi­
na melomana; 16 — Wielkie dzie 
ła. wielcy wykonawcy; 18.30 — 
Klub stereo; 19..10 — Koncert Pol 
skiej Orkiestry Kameralnej; 24 — 
Płyta z gwiazdką.

Wiadomości: •, t, 13, 17, 20,50, 
0.50.

Z PROGRAMU III: 5 20 — Mała 
poranna muzyka; 10.20 — Je­
sienne ballady jazzów?; 16.05 *— 
Bielszy odcień bluesa: 19.30 — 
Trochę swingu: 21 — Trzy kwa­
dranse jazzu; 22.15 — Nowa mu­
zyka — nowa wrażliwość.

Wiadomości: 7, 6, S, 17.30, 22.05.

Z PROGRAMU IV: 5.50 — Gim­
nastyka; 7.56 — Piosenki fran- 
euekie; 11.30 — Płytowe kolekcje; 
12.30 — Gra zespół „Exodus"; 
16.10 — Leksykon lekkiej muzy; 
17.05 _ Arie I sceny 7 wielkich 
oper; ?3 — Liryka, nutami zapi­
sana.

Wiadomości: T, 12.W, 17, 19.30, 
23.50.

AUDYCJE Z POZNANIA: 6.05

— Radioexpress na dzień dobry;
1.3.05 — Czas dobrych gospoda­
rzy; 17.05 — Omówienie progra­
mu; 17.10 — Radioexpress; 17.20 —
Muzyczny relaks; 17.30 — Wiel­
cy ludzie o dobrym państwie;
17.50 — Ideały j rozdrbż.a spor­
tu; 18 — W muzycznym Pozna­
niu.

1

^TELEWIZJA

PROGRAM I

TTR — 13.30, 14
NURT - 15.50
16.25 — DT — Wiadomości
16.30 — Dla młodych widiów 

„Encyklopedia TDC” — 
— Kosmos

16.55 — Dla dzieci: „Zwierzy­
niec"

17.20 — DT — Wiadomości
17.30 —.Telewizyjny informa­

tor wydawniczy
17.45 — „Ptaki niziny Havelu” 

. przyrodniczy film, produk 
cji NRD

18.20 — „Saldo” — magazyn 
gospodarczy

19.00 —- Dobranoc

19.10 — „Echa stadionów”
19.30 — Dziennik
20.00 — Publicystyka
^0.15 — Teatr telewizji — 

Wojciech Bienko „Sposób 
/na życie” reż. — Janusz 
Bukowski wyst.: Marian 
Kociniak, Leonard Pietra­
szak, Karol Strasburger i 
in.

21.25 — Pokój 408
22.00 — DT — Komentarze
22.20 — Salon piękności — 

impresja, plastyczno-bale- 
towa

22.50 — DT — Wiadomości

PROGRAM II

18.00 — „Prosto z morza” —• 
„Bałtyk jest jeden”

18.30 — Teleskop
19.00 — „Pokręć głową” — 

zagadki jazzowe (cz. 2)

„Głos Wielkopolski” — redaktor?? w województwach: 
KALISZ ul KozlnMerzowsko 4 t«L 762—50;
KONIN p| PZPR 5 l»l 266—67;
LESZNO ul Słowłnńsko 38, teł. 20-60-48

PIŁA ul. Okrzeł 7a. tpl. 226—30.

19.20 — Przeboje „Dwójki’’ 
19.30 — Dziennik
20.00 — „Kalendarz historycz­

ny”

SPOTKANIE Z ALGIERIĄ

20.15 — Część 1 — „30 lat nie 
podległej Algierii”

20.35 — Część 2 — „Zrozu­
mieć Algierię”

20.45 — Część 3 — „Cywiliza­
cja przeszłości — tradycje 
kulturowe”

21.15 — DT — Wydarzenia te 
lefon „Dwójki"

21.30 — „20 lat minęło” — 
„Spokój” dramat psycho­
logiczny TP reż. — Krzy­
sztof Kieślowski, wyst.: 
Izabella Olszewska, Jerzy 
Stuhr, Jerzy Trela i in.

22.50 — DT — Wiadomości.
Z PROGRAMU I: » — Czte­

ry pory roku; 13.20 — Piosenki 
z. Budapesztu; 14.05 — Magazyn 
muzyczny „Rylm”; 17.25 L Przy- 
goda z piosenką, Włodzimierz 
Wysocki; lo.śn — Na fortepianie 
gra Wojciech Karolak; 20.50 — 
Jazz w pigułce: 33.25 - Dla tych 
co nie lubią rocka.
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Na Cytadeli przybyło drzew przyjaźni 4- Dnia 27 października 1534 roku zmarła 
• przeżywszy lat 33 po krótkich lecz cięż­

kich cierpieniach nasza kochana mima, teścio­
wa, babcia, prababcia, siostra, sawagierka i 
ciocia, śp.

MARIA CIESIELSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek M bm. o 
godz. 15 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Prosimy o nifcskładanie kondoiencji.
Poznań, Fabryczna 35 m 9, Francja.

Na zdjęciu — ochoty dn sadzenia drzewek nie brakowało.
lot. Ossowski

W dniu 24 października IW rohu sginął tra­
gicznie w Wieku 59 lat mąż, ojciec, teoć i 
dziadek

Ś. t p.

TADEUSZ JĘDRZEJCZAK
Pogrzeb odbędzie ®ę w ^redę 32 bm- o godz. 

9.30 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

rodzina

Prosimy o nieskładame kondoiencji.
Poznań, ul Świerczewskiego 140/8
Autobus odjedzie sprzed domu żałoo:'
O godz 8.30. 3169-U3

INFORMACJA WŁASNA

Każdego roku w okresie po 
przedzającym obchody Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. Żarząd Wo­
jewódzki TPPR wspólnie ze 
Społecznym Komitetem Budo 
wy Parku Pomnika Braterstwa 
Bron.: i Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej w Poznaniu inicjuje 
sadzenie drz.ew przyjaźni. Po­
sadzono już tysiące drzew i 
krzewów.

Również w minioną sobotę

Potrzebujemy chleba a nie bomb

Demonstracje przeciwników zbrojeń
(PAP) „Potrzebujemy chle­

ba a nie bomb” — pod ra- 
kim hasłem przed Białym Do 
mem jodbyła się demonstracja 
protestacyjna przeciwko poli­
tyce administracji Reagana. 
Zorganizowała ją duża grupa 
mieszkańców Filadelfii, która 
w tym celu przybyła do Wa­
szyngtonu.

Oświadczenie kolportowane 
przez uczestników demonstra­
cji podkreśla: przybyliśmy do 
Białego Domu po to, aby za­
protestować przeciwko bez­
duszności i cynizmowi jego 
mieszkańców. Za ścianami 
Białego Domu oficjalne osobi 
stości odgrodziły się od po­
trzeb własnego narodu. Przy­
byliśmy- tu w imieniu bied­
nych i bezdomnych, którzy są 
pozbawieni rzeczy najbardziej 
koniecznych, w imieniu ofiar 
despotycznych reżimów Ame­
ryki Środkowej i Afryki Po­
łudniowej, które popiera ad­
ministracja.

Dziesiątki tysięcy przeciw­
ników, broni atomowej utwo­
rzyło w sobotę łańcuch ludz­
ki wokół' stoczni brytyjskiej

Także 0. Celik strzelał do Jana Pawła II

8 osób, oskarżonych o dokonanie
zamachu na papieża 13 maja 1981

(PAP). Włoski sędzia IIario 
Martella. który prowadzi' śledź 
two w sprawie zamachu na 
papieża z 13 maja 1981 r„ 
skierował .w piątek do sądu 
komplet dokumentów (1200 
stron) — rezultat dwu lat swo 
jej działalności. Sędzia posta­
wił w stan oskarżenia 8 o- 
sób, w tym 5 obywateli turec­
kich. Podtrzymał też mimo 
wysuwanych powszechnie wąt 
pliwości oskarżenie przeciwko 
Sergejowi Antonowowi i 
dwom innym obywatelom bul 
garskim. x

Jak piszą zachodnie agen­
cje prasowe, najważniejszym 
elementem przekazanego sądo 
wi zbioru dokumentów jest 
wskazanie drugiego uczestni­
ka zamachu, który obok turec 
kiego terrorysty Ali AgCy tak 
że strzelał do papieża.

Tym drugim zamachowcem 
jest Orał Celik. członek skraj 
nie prawicowej tureckiej or-

Odznaczenie dla 
agencji „Nowosti” 

(PAP) Agencja Pra^ow 
„No wos ti' ’ zosta ła oazna cm 

na apel ZW TPPR i Komite 
tu Budowy Pomnika Brater­
stwa Broni i Przyjaźni Polsko 
— Radzieckiej na Cytadeli 
przybyły delegacje.z poznań­
skich zakładów pracy, insty­
tucji, szkół, organizacji mło­
dzieżowych. Obecni byli także 
członkowie sekretariatu KW 
PZPR w Poznaniu, WK SD, 
WK ZSL i inni. Przybyli wraz 
z rodzinami członkowie Kon­
sulatu Generalnego ZSRR w 
Poznaniu oraz 'Konsul Gene- 
ralny ZSRR w Poznaniu '— 
Iwan Bojko.

Barrow in Furness, ażeby za 
protestować przeciwko budo­
wie nowych brytyjskich pod­
wodnych okrętów z rakietami 
atomowymi „Trident”. Od ro­
ku 1986 do . początku lat 90- 
tych stocznia wybudować ma 
4 okręty podwodne o napę­
dzie atomowym, z których 
każdy może wziąć na pokład 
16 amerykańskich rakiet ato­
mowych typu „Trident”.

Według informacji organiza 
torów demonstracji — Kam­
pania na Rzecz Rozbrojenia 
Nuklearnego (CND) — w de­
monstracji uczestniczyło 25 000 
osób. Przebiegała ona bez 
żadnych incydentów. Demon­
stranci przybyli z całój W. 
Brytanii.

Około 100 000 osób uczest­
niczyło w sobotę w kilku mia 
stach Danii w demonstrac­
jach na rzecz pokoju i rr z 
brojenia. Największe zgroma 
ozenie protestacyjne idbvk> 
się w Kopenhadze, gdzie 
przed ratuszem zgromadziło 
się około -60 000 osób. W 
W Aarhus wyległo na ulicę 
około. 10 000 demonstrantów.

gamzacji terrorystycznej „Sza 
re Wilki”. Zdaniem sędziego 
Martelli odegrał on pierwszo­
planową rolę w przygotowaniu 
i przeprowadzeniu zamachu.

Ambasador Włoch w Buł­
garii Giovann; Battistini zo 
stał wezwany do Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych w Sofii, 
gdzie przekazano mu ostry pro 
test w związku z decyzją wio 
skiega aparatu śledczego prze 
kazania sądowi obywateli buł 
garskich Antenowa. Ajwazowa 
i Wasilewa pod zarzutem współ 
udziału w zamachu na papie­
ża Jana Pawła II. Ambasado 
rowi Włoch powiedziano, że 
jest to z góry przygotowana 
prowokacja przeciwko Ludo­
wej Republice Bułgarii i re­
alnemu socjalizmowi, mająca 
na celu dalsze pogorszenie sto 
sunków między Wschodem“**i 
Zachodem oraz sytuacji mię 
dzynarodowej.

na Orderem Czerwonego Sztab 
daru Pracy za zasługi w pro 
pagandzie polityki wewnątrz 
nej i zagranicznej KPZR i 
państwa radzieckiego oraz in 
formowaniu światowej opinii 
publicznej o osiągnięciach na 
rodu radzieckiego. j

Wszystkich powitała prze­
wodnicząca ZW TPPR w Po­
znaniu — Maria Rynkiewicz 
podkreślając symboliczne zna 
czenie sadzenia drzew przyja­
źni upamiętniających- Wielką 
Rewolucję Październikową o 
raz 40-lecie TPPR.

Przy głównej alei prowadzą 
cej do amfiteatru na Cytade­
li posadzono tysiąc drzew. 
Przez cały czas przygrywała 
harcerska orkiestra z Hufca 
ZHP z Mosiny, (bg)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 27 października 1984 roku zmarł namaszczony 
I Olejami św nasz drbgi ojciec, teść, dziadek 
| i pradziadek

Ś. t p.

LEON RATAJEWSKI 
. żył lat 81.

Msza św. pogrzebowa zostanie odprawiona 
we wtorek 30 bm. o godz 15 w kościele p.w.

* św. Antoniego po czym pogrzeb na cmentarzu 
parafialnym o 'godz 15.30 na Starołęce,

W smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, ui. Starołęcka M. 40887g

G. Bush chce 
interweniować zbrojnie

4. Zawiadamiam, że pogrzeb mojej drogiej 
• siostry, śp.

EDYTY MARII ŁYSKO WSKIEJ
odbędzie się we wtorek 30 bm. o godz. 13.45 
na cmentarzu janikowskim.

SIÓSTR A

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
24 października 1984 roku zasnęła w Bogu , na­
sza najukochańsza mamusia żona, córka, sy­
nowa. siostra, bratowa, szwaglerka i ciocia 
przeżywszy lat 4!

Ś. + p.
BOGUSŁAWA SKRZYPCZAK

z domu Wojtaszek

Pożegnamy ją w dniu 30 bm. o godz 14.25 
na cmentarzu w Janikowie

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, OS. Jagiellońskie 84 m 4. 3155-173

W "HW I HF

Kochanego
PIOTRUSIA KUBŁA

żegnają

koleżanki i koledzy z rodzicami 
personel przedszkola nr 25 

oraz Zakład Opiekuńczy PPRD
l 4W36g

(PAP) Przemawiając do 
członków ekstremistycznej 
„Syjonistycznej Organizacji 
Ameryki” wiceprezydent USA 
George Bush wezwał, uo prze 
prowadzenia przez USA i ich 
sojuszników „międzynarodo­
wej ofensywy przeciwko ter­
roryzmowi”. Wiceprezydent nie 
ukrywał, że obiektem takiej 
„ofensywy” może się stać każ 
de suwerenne państwo, któ 
re nie zechce się podporządko 
wać dyktatowi Waszyngtonu.

Wcześniej z analogiczną in 
terpretacją polityki waszyng­
tońskiej. ’głoszącej konieczność 
..walki z terroryzmem”, wy­
stąpił sekretarz stanu George 
ShulU '

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
27 października 1984 roku zmarł w 84 jesieni 
życia, opatrzony Sakramentami św. oddany 
nam' całym swoim pracowitym •życiem, nigdy 
niezapomniany ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek

ś. t p.

STEFAN LISIECKI

powstaniec wielkopolski, oficer AK

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 
12 n-a cmentarzu przy ul. Łużyckiej.

Strapiona
RODZINA

Poznań. Aleja Wielkopolska 4 m 2. 40993?

4- Z głębokim żalem zawiada/miamy. że dnia 
' 26 października 1984 roku zmarł pojednany 

z Bogiem nasz ukochany mąż. ojciec, teść, 
brat, dziadziuś, wujek i szwagier, śp.

LEONARD KSIĄŻKIEWICZ

Uroczystości pogrzebowe odbędą się we wto­
rek 30 bm o godz 14 na cmentarzu w Swa­
rzędzu przy ul. Poznańskiej.

W smutku pogrążona

RODZINA

Dom żałoby: Gruezczyn, ul. Swarzędzka 1.
4O89Og

Susza w Etiopii

Apel o pomoc 
żywnościową •

(PAP) W związku z kry ty­
czną sytuacją żywnościową w 
Etiopii, pociągającą za sobą 
poważne' niebezpieczeństwo 
dla życia ludzkiego, sekretarz 
generalny ONZ. Javier Perez 
dc Cuellar wystosował spec­
jalny apel do społeczności mię 
dzynarodowej o niesienie po­
mocy dla tego kraju. Apel 
wskazuje na, pilną potrzebę 
szerokich działań międzynaro 
dowych, by zapobiec ludzkiej 
tragedii.

Podobny apel — do wszyst­
kich organizacji, w tym rów­
nież pozarządowych, wystoso/ 
wał przewodniczący XXXIX 
Sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ. Paul Lusaka.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
24 października 1984 roku zakończyła pełne 
poświęcenia życie, po długich 1 ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św nasza 
najukochańsza matka, teściowa, siostra, bab­
cia 1 prababcia przeżywszy lat 80

ś. "F p.

KATARZYNA COFTA 
z domu Kołat

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 30 bm 
o godz. 12 na cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Os, Manifestu Lipcowego 32 ni 17. 3152-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
24 października 19-84 roku odszedł do wie­

czności po ciężkiej chorobie opatrzony Sakra, 
męntami św mój drogi .mąż, nasz kochany 
ojciec, dziadek i wujek, śp.

STANISŁAW PRZYBYSŁAWSKI

Pogrzeb odbędzie ”1® we wtorek 30 bm. o 
godz. 12.45 na cmentarzu ną Milostowie.

W smutku pogrążeni

żona i rodzina

Poznań — Rybak! 31 m 13. 3154-U3

+ Z głębokinA żalem zawiadamiamy, że dnia
21 października 1984 roku przeżywszy lat 

83 zmarł nagle mój kochany mąż, teść, dzia­
dek śp.

EDMUND SCHAEFFER
emerytowany prawnik

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 30 bm. o 
godz, 14.15 na cmentarzu na M.łostowie.

Zona x rodziną.
Poznań, Grobla 27 m 16. 3155-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
24 października 1984 roku przeżywszy lat 79 
zmarła po długich i ciężkich cierpieniach na. 
maszczona Olejami św najdroższa matka, sio­
stra, babcia i prababcia

• ś. T p.

MARIANNA BUREK
z domu Gołębiak

Pogrzeb odbędzie s.ę we wtorek 34 bm. 
o godz, 1145 na cmentarzu janikowskim

W smutku pogrążona
RODZINA

Autobus odjedzie sprzed 'domu żałoby 
o godz. 11
ul. Krakowska 34 m 5. ' 3151-U3

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrze­
bie, złożone wieńce i kwiaty, śp.

STEFANA JANKOWSKIEGO

ora.' okazana pomoc i serce w trudnych dla 
mnie chwilach składam

serdeczne podziękowanie

żona z rodziną

Grobla 11 m 1. 39438g

Poznańskie Biuro. Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar 
ki Wodnej przewiduje dzisiaj za 
chmurzenie ^umiarkowane wzra­
stające do'dużego, miejscami desz 
cze i mgiy. Temperatura maksy­
malna od 10 do 12 minimalna od 
2 do 0 stopni. Wiatr slaby, po­
łudniowy.

Wczoraj o godzinie 17 zanoto­
wano w Kaliszu, Koninie i Le­
sznie 6 stopni, Pile 8 i Poznaniu 
5 stopni. Ciśnienie wyosiło 766,6 
mm czyli 1021 hPa.

(A 18

Drsiejszy serwis intormacyr 
opracował Walerian Ignaslak

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
śp.

STANISŁAWA TUBACKIEGO

serdeczne podziękowanie składa

żv>na x rodziną
31S1-U3

Krewnym, znajomym, sąsiadom, dyrekcji i 
pracownikom CL.PKS oraz „Amino" za okaza. 
ne nam współczucie i pomoc, ża liczny udział 
w ostatnim pożegnaniu naszego ukochanego 
męża, tatusia, brata, wujka, teścia i dziadziu, 
si a, śp

STEFA NA WOJTKÓW I AK A

najserdeczniejsze podziękowanie składa

• żona z rodzina
3182-U3

Dyrekcji, K.erowndctwu. wszystkim współ­
pracownikom z PHT „Supon" oraz delegacjom 
zakładów pracy, Ojcom Dominikanom. Rodzj. 
nie. Przyjaciołom, Sąsiadom i- Znajomym za 
okazaną pomoc, współczucie, złożone wieńce 
i kwiaty ora.z uczestnictwo w pogrzebie mo­
jego najukochańszego męża i tatusia, śp.

LESZKA ANIOŁY

serdeczne podziękowania składają

żona i córki
40526g



* Lokale
bokie♦1901 4 5tMM.HM W

mety, mężczyzn ra|ru. 
ogrodnictwo, ul. Gle.

Sprzedam Poloneza dwu. 
letniego, ekonomiczne

Domek letniskowy muro­
wany nad jeziorem Glę-

baw a 28

Sprzedam kożuch dam 
sk;, wprost 170, ul. Myśl 
borska 47 40160.

Sprzedam VW Golfa 1100 
rocznik 1974, Grodzisk 
Wlkp.. ul. Pólwiejska 25 
tel. 4^120. 1336p

k. Międzyrzecza, 
gorzowskie sprze-

matryce jubilerskie 
nin, tel tM-91. 1325p

W LOTERII PIENIĘŻNEJ

do wygrania: POLON EZ
18 FIATÓW 125^ , 31 FIATÓW 126p

Ogółem do wygrania 32OMILIONÓWz/
CENA LOSU 20 zł LOSY W KIOSKACH „RUCH

Potrzebna 
3-letniego 
łącz), tel.

chłopca (So-
54ł8-74. 40763g

Małżeństwo lekarzy po­
szukuje , pani dochodzą­
cej do półtorarocznego 
dziecka, tel. 481-954 po 17.

40424g

@ Nauka
Zaoczne kursy »(kore*ąx>n 
dencyjnę) kreśleń tech. 
nicznych, kosztorysowa­
nia , analizy 1 zestawień 
materiałowych. Pisemne 
informacje i zapisy „O- 
świata”. Kraków, ul. Spa

Sprzedam butlę gazową z 
maszynką 1 reduktorem. 
Zgłoszenia po godz. 16.00
81-344 Poznań - Starołę. 
ka, ul. Miedzlchowska 29 
m 2. i34Gp

Sprzedam Radmora z ko. 
lumnaini. magnetofon ka

365. T-26. dom,'

67-23-36. 40568.

Błam karakułowy srebrny 
sprzedam, tel. 77-80-12.

40660g

Sprzedam 
są o poj. 
tu, tylny 
Ziła. Jan

silnik Mercede 
3000 do remon- 

most. kabinę
Cegiełka, Kra- 
09, 63-522 Kra_ 

1337p

kowsk
OMrów W1 k n Jen 

tel Sośnica 8. k.
a. IMlp

M-2 *)
Słowiańska 16 m. 34 na- 
tychimiast sprzedam.

40549g,pr

dam. Międzyrzecz 
ska Polskiego UE m. 5

1338p

Małżeństwo podejmie kaź 
dą pracę w zamian za 
i n i e szk ani e. Oferty 1312p 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

sowskie^o 3584-K2

® Kupno
nami, eoualizer 2X40 W.
Tel. 77-33-03 po 16

449»Og

Sprzedam 150 nil parkie­
tu + pęczka subltu. Piotr

Jelcza typ 315

Sprzedam Fiata 1311 W do 
brym stanie. Kunię V;stu 
lę. Wągrowiec 20-110.

1318p

snoś
mieszkanie wla 
M-4 3-pokojo-

we, IV ptr Osiedle Kos 
monautów. Oferty 40o93g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Sprzedam dom z wygo­
dami z pomieszczeniami 
warsztatowymi i gospódar 
czym! z ogrodem. Infor-

dobry,

Zatrudnię zaraz piekarza 
zapewniam pełne utrzy­
manie oraz za kwa terowa 
nie. Piekarnia Zofia Ma, 
cmkowska 62-400 Słupca, 
u! 11 Listopada 4. 1326p

Kupię szafę dwudrzwio­
wą orzech poliester, biur 
ko. Telefon 436-311. 40034<g

Krzesła przed wojenne ku 
filę, tel, 77-80-12.' 4Ó668g

Sprzedaż

Materiały, sukienkowe — 
sprzedam. Tel. Warszawa 
28-77-80 . 293S-K2

Kożuch, rozmiar 56 eorzc 
dam, tel. 223-126. Ig

• a Pamiątkowo, gm Sza 
motuły. 40724g

Motoryzacyjne
200D,

ca 8,

nowe ogum u ue. 
ma Walczak. Ku iz.i 
woj. konińskie.

noża worową 1972 na częś 
ci Banaś, Słupca, ud. Ty 
siąclecta 2 m. 4. 1320p

Mieszkanie 3-pokoJowe 47 
nu Leszno zamienię na 
podobne Poznań. Oferty 
399B5ig Biuro, Ogłoszeń, 
Skryta 1.

dżiny u 17. Knścian- 
ul. Kość i a ń- 

13O6p

Syrenę Bosto 1978 rok za
• Zguby

Pracownika do szklarni 
przyjmę. Może być eme. 
ryt, rencista. Kamiński, 
Golęczewo. Dojazd auto 
busem 124 Piątkowo, 

419O5g

Sprzedam kożuch damski 
tel. 77-40-09 po godz 16. 

4098!ig

Sprzedam woreczki folio 
we dz> kawy. Leszno, tel.
20-57-19. 1322p

Kożuszek turecki w łat­
ki sprzedam. Tel. 201-796. 

40614g

ny spraęda<rr 
4O~.i9g Biuro

74 ideał.
Oferty 

Ogłoszeń

inotuły, 
po godz.

H. Sr
18.00. iao»p

Sprzedam nowp nadwozie 
'„Poloneza”, Leszno, tel. 
33-01-02. 1321 p

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
25 października 1984 roku odeszła od nas 
spodziewanie moja najdroższa żona, nasza 
chana mama, siostra 1 babcia

ko­

Ś. + p.

BRONISŁAWA WOŻNIAK
przeżywszy lat 74

Nowy dywan belgijski za 
mienie na lodówkę prał 
kę automatyczna bib za­
mrażarkę, tel. 204-291.

206l»g

Sprzedam Klata 126p, 1500 
po wypadku. Szurkowo 3?
g.rh. Poniec,

Wierzbowa 12.

1214łp

skrzynio- •
Wlkp . ul 1 

13O8p |

7. głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
24 października 1984 roku zakończyła swój pe-
len dobroci 1 poświęcenia 
cierpieniach opatrzona

na-sza matka, teściowa

ś.

IRENA

po ciężkich
Sakramentami 

najukochańsza
i babcia

+ P-

SUSZKA

św. 
żona,

Poloneza nowego sprzę^ 
dani. Włodarczyk, Werko 
wo 24. gm. Wągrowiec, 
woj. pilskie. 1310p

Sprzedam Fiata 125p, ro- 
czuilk 1976. • Września. Ki­
lińskiego 6, tel. 60-560.

131 Ip

Kupię karoserię Wartbur 
ga 353, tel. 77-04-94

405«3g

Sprzedam Fiata 125p, 1500, 
1974 r. jx> kapitalnym re
mońcie Osiedle
Przyjaźni 12x m. 274.
godz. 15. 40378g

Z głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 
23 października 1984 roku zakończyła swe pra­
cowite t pełne poświęcenia dla bliskich żywcie 
nasza najukochańsza matka, teściowa, babcia 
i prababcia, śp.

ELEONORA JANUSZEWSKA

Pógrzeb odbędzie się w poniedziałek 29 bm. 
o godz 13.06 na cmentarzu na Junikowie.

W bólu pogrążonaz domu Jędrzejczakbm.

Pogrążony w żalu
Os. Kraju Rad 27 m. 76. 3M6-U3pT

mąż z córkami 1 rodziną pogrążonaW smutku

J164-1J3

IRRSTOKBR

ukochany
Ś. t p

+ pŚ.STANISŁAW HYBIAK

MACHAJLECH
sięPogrzeb odbędzie

W smutku pogrążona .
żona z rodziną

Autobus odjedzie sprzed

STAN ISŁA W A STĘ PN I AK A

żona z rodziną

4W2Sg

IRENY ŻUPNIK

serdeczne podziękowanie składa

nleskładanie
Tokarska 13

kondolencji.
domu żałoby

Księżom, 
wszystkim, 
pomogli w

Prosimy o
Poznań, ui.

maszczony Olejami sw r 
mąż, ojciec, teść i dziadek

składamy serdeczne podziękowanie

Prosimy o nleokładanie kondolencji.
Poznań, Ui. Jeżycka 1 m. 3.

o godz. 9 na cmentarzu

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
25 października 1984 roku zmarł po długotrwa­
łej chorobie opatrzony Sakramentami św w 
77 roku życia nasz kochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek

Pogrzeb odbędzie się we 
a godz. 10.10 na cmentarzu

dzili na wieczny spoczynek naszego drogiego 
Zmarłego męża, ojca i dziadka, śp.

Wszystkim Współpracownikom, Kierownictwu, 
Radzie Zakładowej POP, PSS Mosina i Pum. 
cgykowo oraz Znajonftym, którzy w dniu 20 
października wzięli udział w uroczystości po- 
grz ebowej

wtór ek 30
o godz. 9.4S na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrzeb odbędzie Fię we wtorek 30 bm. 
godz 10.30 na cmentarzu na Miłostowie.

we wtorek 3*1 
na Miłostowie.

o godz 9.30. 
Poznań, uf. Gwardii Ludowej 37 m 3. 3167-IT3

Pogrzeb odbędzie

W smutku pogrążeni

mąż z córką I rodzina

40w5g

3165-TT3

ANDRZEJA WOJTKOWIAKA

serdeczne podziękowanie śkłada

40fi60g

chwilach.nych
Współpraco wni kom,

STEFANA TOMCZAKAudział w pogrzebie mojego męża. śp.

wyrazy serdecznego podziękowaniaJÓZEFA NOWAKA
Piotrusia składa

y okalali mi

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 30 paździer­
nika br. o godz. 11 na cmentarzu górczyńskim.

Czempiń, 
siadom

współczucie i 
a szczególnie

tona i dziećmi
39284g

współpracownicy’
4076 Ig

Wszystkim Krewnym, Znajomym, Sąsiadom, 
Kolegom oraz Delegacji Zakładu Pracy Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Taksówkowego w Po­
znaniu za złożone kwiaty i wieńce oraz udział 
w ostatnim pożegnaniu, śp.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ze dnia 
24 października 1984 r. zmarła moja ukocha- 

n^jdroższa i niezapomniana żona i ma- 
sia przeżywszy lat 4>9, śp.

ZONA
39a97g

powstaniec wielkopolski, uczestnik walk pod 
Monte Casino, odznaczony Krzyżem Kawaler­

skim Orderu Odrodzenia Polski.

Znajomym za złożone kwiaty 1

' Dnia 25 października 1984 roku zasnął w Bo­
gu namaszczony Olejami św. mój kochany oj­
ciec, teść, dziadek, przeżywszy 84 lata

k Ś. + p.
MICHAŁ TOMASZEWSKI

RODZINA
Prosimy o niesMadamie kondolencji. 
Poznań, Rolna 60/7., •

Wszystkim, kto, 
pomoc w trud-
Zamądowi GS
Krewnym, Są-

Rodzinie, Znajomym, Sąsiadom, 
którzy okazali nam dużo serca i 
tej ciężkiej chwili, oraiz odprowa-

rodzina
3>9972«

mgr JOLANCIE 
ZIELIŃSKIEJ KUBEI
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci synka

składają 
współpracownicy Przedszkola nr 44 

4078óg

Jtkndkowskim,

kondolencji.
m 6.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
25 października 1984 roku odszedł od nas po' 
ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 61

BARBARA DOLIŃSKA
z domu Gabrysiak

Poznań, ul. S-zytniborska 16 na

Poznań, uf. Piaskowa J m 12.

Koledze dyrektorowi

Aleksandrowi SZYCHOWSKIEMU

kol. HALINIE SZYCHOWSKIEJ Pogrzeb odbędzie się w 'środę 31 bm. 
godz. 11.05 na cmentarzu Junlkowsklm.

W smutku pogrążonaz powodu zgonu

Ojca i Teścia
wyrazy współczucia składają

Wszystkim, i udział w ostatnim
pożegnaniu naszego drogiego brata, szwagra, 
stryja i wujka

prof. dr. med. JÓZEFA 
JANKOWIAKA

składamy serdeczne podziękowano

Wielebnemu Duchowieństwu,

serdeczne podziękowanie składa

Kupię strych albo inne 
pomieszczenie nadające 
się na pracownię plastycz 
ną. głównie Winogrady, 
Solarz. Oferży 40685g Biu­
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

© Nieruchomości

Na trasie Os. Kosmo­
nautów -v Dworzec Auto 
btisowy zgubiono złoty 
łańcuszek — pamiątka 
rodzinna, wysoka nagro­
da, tel. grzeczn. 32-08-93.

4O853g

Sprzedam 3-todzinny dom 
w Czarnkowie, ul. Wro-
niecka 
zł. lub

Cena 700 tvs,
zamiana

jednorocznego
du.

ryk Madrowski, Folsztrn 
72. 64-730 Wieleń n. No­
tecią. 1241p

Sony, 
nich 
PAL,

Jowiszy Rubinów. 
Wewów zachód, 
itn. PAL/SECAM/ 
terminy jednodnio-

cha, Warszawa 29-70-23.
2819-K2

M

+ Dnia 27’ października 1984 roku 
glf namaszczony Olejami św. 

poświęcenia wujek przeżywszy 68

CZESŁAW EDER

zimarł na-
nasz 
lat,

pełen 
śp.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie 
o godz. 14.30 w kościele parafialnym — 
chowice.

30 bm.
Snjo-

Pogrzeb odbędzie się 30 października 1984 r. 
o godz. 15.30 na cmentarzu w Krzyżownikach.

W smutku pogrążeni

H.F. Bróżdzińscy i rodziną

Dom żałoby Poznań, Słupska 47.

Z ogromnym bólem zawiadamiamy, 
dniu 26 października 1984 roku zimarł 
przeżywszy 54 lata nasz ukochany mąż,
brat, szwagier, teść i dziadziuś

miig

że w 
nagle, 

ojciec,

s. + P-

STEFAN DOMAGAŁA
Pogrzeb .odbędzie się 30 października

o godz. 
n i arach

Poznań,

1984 r.
13 na cmentarzu parafialnym na Wi. 
(ul. Wojciechowskiego).

Zona i rodziną

uh Winogrady 12 m. 2. 4191 Og

* W dniu 15 października 1984 roku zmarła

ś. T p.
EDYTA ŁYSKOWSKA

lat 83

tłumacz przysięgły języków obcych 
Wojewódzkiego Sądu w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie sję we wtorek 30 bm. o 
godz. 13.45 na cmentarzu junikowsklm.

O czym zawiadamia
Grono Przyjaciół

4ó792g

Przewielebnemu Duchowieństwu, Rodzinie, 
Przyjaciołom, Lokatorom oraz wszystkim 
znajomym, którzy opiekowali się w ostatnich 
dniach życia i odprowadzili na wieczny spo­
czynek naszą najukochańszą 1 niezapomnianą 
mamusię, babcię, siostrę i ciocię, śp.

Dyrekcji Zakładów „Poldrob” w Poznaniu, 
delegacjom Zakładów Pracy, z kraju, współ­
pracownikom, Organizacjom Społecznym, 
Przyjaciołom, Rodzinie, wszystkim Znajomym, 
którzy okazali szczere współczucie, ofiarowa­
li wieńce 1 kwiaty oraz wzięli udział w uro­
czystościach pogrzebowych mojego ukochane­
go męża' i ojca

ANIELĘ WITKOWSKĄ x

z domu Śliwińską

serdeczne „Bóg zapłać” składają

dzieci, siostra 1 rodzina
40167g

Dyrekcji, organizacjom społeczno-politycznym
7.PC „Goplana” Poznaniu ża współczucie,
kwiaty oraz udział W' pogrzebie śp.

WALENTEGO SOBCZAKA

serdeczne podziękowanie składa
RODZINA

39355g



Sir. 8 GŁOŚ WIELKOPOLSKI Poniedziałek, 29 X '984

Derby koszykarek

■Lechitki minimalnie lepsze
Tufniej piłkarski na Golęcinie

Końcowe lokaty poznańskich drużyn

Rekordowy bieg 
„Calisia - 84“

(PAP) III międzynarodowy 
bieg na dystansie 100 km — 
„Calisia-84’’ wygrał Jan Szu 
mieć z klubu Polmo Szczecin, 
który czasem 6.35,9. ustanowił 
rekord trasy.

Drugie miejsce zajął Felic­
jan Mąkosa (CZSS „Społem”

Kibice, którzy licznie zjawi­
li &ię w sobotę w sali przy 
ul. Młyńskiej na derbowym 
spotkaniu koszykarek AZS i 
Lecha nie doznali zawodu. 
Mecz wprawdzie nie stał na 
wysokim poziomie, ale ów 
mankament został zrekompen­
sowany tym co zawsze cha­
rakteryzuje pojedynki lokal­
nych rywali — olbrzymią za­
ciętością w grze, zmiennością 
sytuacji na boisku i dużą daw 
ką emocji. Tym razem w ra-
dosnych nastrojach opuszczali 
salę sympatycy
wiem ich zespół 
(34:38).

Lecha, bo- 
wygrał 64:63

Police) 7.01.15, trzecie
Przea większą część pięrw-

Piotr Wadas z Piątko wic — 
7.13,44.

Do biegu wystartowało 87 za 
wodniczek i zawodników z 
Polski, CSRS j Belgii,

Wśród kobiet w biegu na 
dystansie 100 km zwyciężyła 
Wacława Tyburska z Makowa 
Mazowieckiego, z czasem 
9.20,08. Drugie miejsce zajęła 
Władysława Karolak (Kalisz) 
— 10.38,09.. a trzecie Genowe­
fa Nowakowska (Jelenia Góra) 
— 11.31,51.

szej połowy minimalnie pro-
wadziły lechitki. Przewaga 
wzrostu pod tablicami celne 
rzuty Linki i Klatt (ta ostat­
nia dwukrotnie za 3 punkty) 
powodowały, że Lech przewa­
żał często różnicą 5 punktów 
AZS zawsze ten dystans niwę 
lowal, co było główną zasłu­
gą 'znakomicie dysponowanej 
w pierwszej połowie Grześ- 
czyk. Wyłapywała piłki, orga 
nizowała szybkie ataki a nade 
wszystko skutecznie rzucała. 
Wysiłki Kłyszyńskiej starają-

cej się ograniczyć możliwości 
Grześczyk zdały się na nic i 
liderka akademickiego zespołu 
zdobyła do przerwy 19 punk­
tów. W 15 minucie był remis 
29:29, w chwilę później 32:32, 
a«w końcówce zaznaczyła się 
przewaga akademiczek.

Rozwój wydarzeń po przer­
wie był również korzystny dla 
zespołu gospodarzy.. Krótko po 
wznowieniu gry boisko musia 
la za 5 przewinień opuścić 
skuteczna w pierwszej połowie 
Klatt. W 28 minucie AZS pro 
wadził 51:42 i trener, lechitek 
— Greń da postanowił poszu­
kać szansy dla swego zespołu 
w przewadze wzrostowej, Wy­
cofał z gry Kłyszyńską wypro­
wadził Biegańską, pozostawia 
jąc na boisku z rozgrywają­
cych jedynie Myszkowską. Ma 
newr ten pie zmienił jednak 
sytuacji. AZS bowiem utrzy­
mywał przewagę, dzięki punk 
tom zdobywanym po szybkich 
atakach. Z dystansu bowiem 
akademiczki z wyjątkiem Ku 
biak nie mogły trafić do ko­
sza. Całkowicie zatraciła sku­
teczność Grześczyk, która po 
ptzerw.ie zdobyła tylko 2 punk 
ty ; to z rzutów osobistych 
(czyżby kłopoty z kondycją?).

zawodziła celność rzutu u 
Mrozińskdej, a Jabłońska pud 
łowała z najdogodniejszych po 
zycji.

Na 3 minuty przed końcem 
meczu AZS prowadził 60:52 i 
pewnie czuł się już zwycięż- 

*cą w tym meczu. Ale lechitki 
bynajmniej nip zamierzały re­
zygnować z sukcesu. Raz po 
raz skutecznie trafiła Linka, 
a dwukrotnie rzutami- za 3 
punkty popisała się Kłyszyń- 
ska. Najcenniejszy był ten o- 
statni, na 38 sekund przed koń 
cem gry, dający Lechowi pro 
wadzenie 64:63, AZS nie zdo­
był się na skuteczną odpo­
wiedź lecz lechitki nie potra^ 
fiły utrzymać piłki do koń­
cowej syreny i akademiczki 
miały jeszcze jedną szansę. 
Skończyło się jednak na rzu­
cie sędziowskim na sekundę 
przed końcem meczu. A w 

.chwilę później zawodniczki o- 
bu zespołów płakały — jedne 
ze szczęścia, drugie z rozpa­
czy.

Punkty dla AZS zdobyły: Grześ 
czyk 21, Kamińska i Kubiak po 
33. Jabłońska 8. Mrozińska j Paw­
lak po 4. Dla Łocha: Linka 21. 
Kłyszyńską 12. Kłatt 10, Herkt 9. 
Biegańska 7, Barańska 5. (wił)

Groźna sytuacja pod bramką Locha (w białych spodenkach) 
w niedzielnym meczu z Olimpią.

Fot. (2) ,,Glo»” — R- Królak

Żużlowcy kończą sezon
Na tarze miejscowej Ostro­

żni, z udziałem 16 zawodników 
reprezentujących barwy klu­
bów I i II ligi rozegrano tra* 
dycyjny turniej pożegnania 
żużlowego sezonu — XXXII 
„Herbowy Łańcuch Ostrowa”.

Mimo jesiennej i mglistej 
pogody impreza cieszyła się 
dużym zainteresowaniem miej­
scowych kibiców, gromadząc 
na stadionie XXX-lecia PRL 
blisko 10 000 sympatyków spor 
tu żużlowego. Emocji, nie by­
ło zbyt wiele. Triumfował za­
służenie lider zielonogórskie­
go Falubazu i wjelokrotny re 
nrezentant kraju Andrzej 
Huszcza. W czterech pierw-, 
szych startach, mimo kłopo­
tów i ■ trudnej . sytuacji na 
.pierwszym wirażu, brawurowy 
mi szarżami, bez trudu wy­
przedzał rywali powiększając 
na każdym okrążeniu nad ni­
mi przewagę Dopiero w Pią­
tym starcie poniósł duże stra­
ty w początkowej fazie wal­
ki i na mecie musiał uznać 
wyższość Henryka Bema 
(ROW Rybnik). Jeszcze w o- 
statnim wyścigu pozycji zie- 
lonogórzanina mógł zagrozić 
jego kolega klubowy — Jan 
Krzystyniak. ale z kolei ; ón 
nie wykorzystał .szansy i mi­
nął linię mety na drugiej po­
zycji. Trzecia lokatę zajął w 
turnieju leszczynianin Zenon 
Kasprzak, jako / jedyny star­
tujący na angielskim „Godde- 
nie”. Nie potrafił on jednak w 
pełni wykorzystać walorów te­
go motocykla i wyraźnie u-

stępoiwał zawodnikom Falu- 
ba®u.

Oto czołowa ósemka turnieju w 
Ostrowie: 1. A. Huszcza — 14 
pkt., 2. J. Krzystyniak (obaj Fa- 
lubaz) — 13 pkt., 3. Z. Kasprzak 
(Unia) —, 12 pkt., 4. J, Bruchei. 
ser (Ostrovia), 5. I.. Kędziora 
(GKS Grudziądz), fi. H. Bein 
(ROW) — wszyscy po 11 pkt., 7. 
M. Jaworek (Falubaz) — 9 pkt., 
8. B. Nowak (Stal Gorzów) — 7 
P1<L (JP)

(PAP) Na zakończenie te­
go rocznego sezonu żużlowego 
odbył się w. sobotę .w Tar­
nowie na tor ze ZKS Unia 
interesujący turniej w 
obsadzie między na rod owej.
Stawka zawodników’ była ba-i 
dzo silna, ale pogoda popsu­
ła przebieg zawodów- Padał 
deszcz, ale mimo to walka 
była interesująca, a puchar 
redakcji gazety zakładów azo­
towych ..Tarnowskie Azoty” 
zdobyła para ROW Rybnik 
(25 pkt.) Pyszny 16 i Kli­
mowicz. 9 pkt., wyprzedzając 
Wybrzeże Gdańsk (23 pkt.), — 
Piech 16- i Dzikowski 7 pkt . 
oraz Vo’Iana Miskolc (Więgry) 
(20 pkt.) — Pop 15 i Kosovan 
5 pkt.

Dalszć miejsca: 4. Pregleja 
Zarnovi^a (CSRS) (17 pkt ) — 
Vaculik 9, •Tomhauser 4 j Mo 
ravek 4 pkt., 5. Start Gniezno 
(17 pkt ) — Podrzycki 10 i Ku 
jawski 7 pkt., 6. Unia Tarnów 
I (12 .pkt.) — Górski. 7. Tro­
nina 4 j Iwaniec 1 pkt-. 7. U- 
nia Tarnów II (12 pkt,) — 
Wardzała 5; Jąder 4 i ProszOw 
ski 3 pkt.

Pod patronatem nGłosu“

Rekordowe zainteresowanie 
turniejem dla młodzieży

W ubiegłym roku działacze 
Wydziału Kultury Fizycznej, 
Sportu i jurysty ki Urzędu 
Miejskiego, chcąc zapewnić 
młodzieży możliwość uprawia­
nia sportu w zimowe wieczo­
ry, postanowili zorganizować 
halowy turniej piłkarski. Im­
preza cieszyła się wielkim za­
interesowaniem, gdyż uczest­
niczyło w niej 148 zespołów 
Nic więc dziwnego, że również 
w bieżącym roku organizato­
rzy postanowili przeprowadzić 
podobną imprezę.' Tak jak 
przed rokiem patronat nad 
nią przejęła redakcja ..Głosu 
Wielkopolskiego’.

Już dziś , wiadomo, że tego­
roczny turniej zgromadzi na 
starcie jeszcze więcej drużyn 
niż poprzedni. Zgłoszonych już 
zostało prawdę 200 zespołów 
ale liczba ta jeszcze się zwięk 
szy. startować będą zespoły 
z 5 województw, z 24 miejs­

cowości, niekiedy dość odleg­
łych od Poznania (np. Lubasz 
z Pilskiego czy Kościelna Wieś 
z kaliskiego). Jedna drużyna 
składa się z 15 zarodników 
(6 grających i 9 rezerwowych), 
łatwo więc obliczyć, że w tur 
nieju grać będzie w piłkę kil­
ka tysięcy chłopców.

Pierwotnie organizatorzy 
planowali rozgrywać mecze 
tylko w sali. Szkoły Podsta-wo 
wej nr 11. Że względu jednak 
na dużą liczbę zgłoszeń, tur­
niejowe spotkania odbywać 
się będą również w sali SP 
nr 37. Pierwsze mecze 10 i 11 
listopada. Ale emocje uczest­
nicy turnieju przeżywać będą 
już w najbliższy poniedziałek. 
O godz. 16 bowiem w Sali 
Sesyjńej Urzędu Miejskiego 
przy placu Kolegiackim od­
będzie się losowanie grup 
Każdy .zespół pozna więc s-wo 
(Oh najbliższych rywali, (wił)

Zagląda w oczy widmo degradacji
Wszyscy bardzo liczyliśmy, 

że we własnej hali piłkarze 
ręczni Grunwaldu zdołają wy 
walczyć tak potrzebne im 
punkty, tym bardziej, że ry­
walem ich była nie należąca 
do ścisłej czołówki ekstrakla­
sy Pogoń Zabrze. Niestety. I 
tym razem goście okazali się 
lepsi. W sobotę Grunwald u- 
legł rywalom 19:27 (11:12), a 
w niedzielę 23:27 (10:10).

Oba mecze miały podobny 
przebieg. Przez wiele minut 
w każdym meczu wojskowi 
dotrzymywali kroku rywalom, 
zachowując dystans 1 do 2 
bramek straty. Taki stan u- 
trzymywał się w sobotę do 
40 min., a wczoraj do 43 
min. Później do głosu docho­
dzili goście, którzy wykorzy- 
stując .bezlitośnie wszystkie, 
nawet najdrobniejsze, błędy 
poznaniaków szybko odrywa­
li się od rywala na bezpiecz­
ną różnicę bramkową. Trzeba 
stwierdzić, że wojskowi wy­
raźnie im w tym pomagali. Z 
uporem do gry w polu wy­
chodził bramko"? Parucki, o- 
puszczając swoją świątynię. 
Niedokładne zagrania w ata­
ku i przechwycone piłki czę­
sto lądowały więc w pustej 
bramce.

W obu meczach w zespole 
poznańskim, który ciągle nie 
może zagrać w najlepszym 
składzie (kontuzjowani są za­
wodnicy pierwszej siódemki, 
Durski i Zieliński) na wyróż­
nienie zasługuje Kostencki, 
który strzelił łącznie 18 bra­
mek. Warto też dodać, iż w 
sobotnim meczu na placu gry 
w drużynie Grunwaldu grali 
ojciec i syn Z. i R. Kuleczko- 
wie. Natomiast w ekipie go­
ści, która ma bardzo dobry 
.skład i można się dziwić, że 
jest poza czołówką, wyróżni­
li się Twardawa i Staszewski. 
Zagrali oni niezwykle skute­
cznie, ale należeli oni rów­
nież dp tych, którzy grają 
bardzo brutalnie. Obaj ci za 
wodnicy w końcówce meczu 
ukarani zostali czerwonymi 
kartkami za trzecie dwuminu 
towe wykluczenie z gry.

Bramki zdobyli: dla Grunwal­
du — Kostencki 7 i 11, szezut- 
kowski 3 i 3, Sojkin 4 i 2, Kie-Z 
trys i i 2, Marciniak i i 2, Gra­
jewski i i 2, Pabich 0 i 1, słom 
kowski 0 i —, Z. Kuleczka 2 i 
0, R. Kuleczka 0 i —; dla Pogo­
ni — Twardawa 5 i 4, Kąpa 1 i 
1, Konitz 5 i 2, Staszewski 5 i 7, 
Kaczmarek 3 i 3. Wolański 4 i S, 
Kokot ft i 7. Bula 3 i 0, Lewan­
dowski 0 1 —, Bil 1 i 0, Szygula 
— i 0. (jz)

Przez dwa dni na stadionie 
Olimpii w Poznaniu odbywał 
się atrakcyjny turniej pilk-ar 
ski, zorganizowany dla u-czcze 
nia 40-lecia Polski Ludowej 
oraz 40 rocznicy powołania er 
ganów MO j SB. Gospodarzom 
udało się zapewnić dobrą ob 
sadę. bowiem oprócz drugoll- 
gowej Olimpii wystąpiły pier 
wszoligowe zespoły Lecha Po 
znań, Śląska Wrocław i GKiS 
Katowice".

Turniej rozegrano systemem 
pucharowym. W sobotę Lech 
zmierzył się z Katowicami i 
przegrał 0:1 (0:1), tracąc bram 
kę wt 17 minucie ze strzału 
Koniarka. W drugim meczu 
tego dnia Olimpia uległa Ślą­
skowi L2 (1:0). Prowadzenie 
dla gwardzistów uzyskał Mar

chlewicz w 25 minucie. Po 
zmianie stron inicjatywę prze 
.jęli jednak wrocławianie, co 
zdołali udokumentować strze­
leniem dwóch goli. Ich zdo­
bywcami byli: Matys w 53 
min. oraz Mikołajewicz w 86 
min.

Zespoły pokonane zmierzy­
ły się w meczu o III miejsce. 
Doszło do poznańskich derbów 
Olimpia —-. Lech. Nadspodzie­
wanie wysoko, bo aż 3:0 (1:0) 
wygrali gwardziści. Bramki 
strzelili: Przybyło w 14 min., 
Rybak w 59 min., oraz Kra­
kowski w 86 min.

Ze względu na późną porę 
zakończenia meczu finałowe­
go Śląsk — Katowice, jego re 
zu-itat zamieścimy w jutrzej­
szym „Glosie”, (wił)

Remisowy sparring kadry w Mielcu
(PAP) Przebywająca na 

zgrupowaniu w. Baranowie 
Sandomierskim przed me­
czem eliminacyjnym MS z

Albanią — kadra narodowa 
Polski, rozegrała w sobotę 

spotkanie sparringowe w po­
bliskim Mielcu, z tamtejszą 
drugo^ligowa Stalą. Mecz za­
kończył się remisem 1:1 (0:0). 
przy czym bramkę dla Stali, 
uzyskał Mirosław Wnuk, na- 
fomiast dla kadry eks-miel* 
czanin Kazimierz' Buda. Za 
obopó] n y m poro zum i eniem
mecz trwał 2 razy po 35 min. 
Mecz mimo, iż nie był spec­
jalnie „reklamowany” ogląda­
ło ok 4 000 osób. Kadra wy­
stąpiła w składzie:

Kazimierski (Cebrat) — Ku­
bicki Adamiec (Wójcicki) Dziu­
ba Wdowczyk, Kaczmarek. Ko­
mornicki. Buda — Pałasz 
fDziekanowski). Prusik (Maty 
sik), Okoński (Smolarek).

Trudno się zachwycać tym 
w y stępem n as z y c h k ad row i- 
czów nawet biorac pod uwa­
gę. iż w ich szeregach zaszły

spore zmiany (m. in- debiuty 
Kaczmarka i Komornickiego). 
Na początku meczu, gdy Stal 
wyraźnie bała przeciwni­
ka. kadra miała widoczną prze 
wagę, wynikająca 1
lepszego indywidualnego wy­
szkolenia poszczególnych za­
wodników. to później z prze­
wagi tej pozostało niewiele- 
Zawodnicy kadry walczyli cha 
otyczrfle, a do największych 
mankamentów zaliczyć trzeba 
brak wykończenia akcji ofen­
sywnych. Lania obrony poz^ila 
lała bardzo często napastni­
kom mieleckim na dochodze­
nie w pobliże bramki kadry, 
a nawet oddawanie strzałów. 
W drugie i linii bodaj najlepiej 
zaprezentował s>ię Buda, któ­
ry usiłował porządkować ner­
wowe poczynania swoich ko­
legów. W rezultacie więcej za 
jęcia mieli bramkarze kadry, 
zwłaszcza Cebrat. niż ich vis 
a wis-.- Gra była twarda, ale 
bez fauli. W sumie minimal- 
ńo lepiej zaprezentowała się 
kadra w ustawieniu ,.po 
o r zer wie”.

piłka nom 7. Polonia
8. AZS Koszalin
9. Stal

III LIGA 
Grupa I 

Czarni — , Fadom 
Warta — Lechia 
Energetyk — Dozamet 
Błękitni — Polonia
Stoczniowiec
Celuloza —

— Lech 
A ikon i a

u
Lubuszanln — Grunwald 4:3

21— «1 Błękitni 12 19: 5
2. Celuloza 12 16: 8 12— 5
3. Lechig 12 16: 8 14— 8
4. Dozamet 1.2 14:10 12—13
5. Stoczniowiec 12 13: M 14—U
6. Arkonia 12 13:11 12—13
7. Lubuszanin 12 12:12 16—19
8. Czarni 12 11:13 13—15
9. Energetyką 12 11:13 13—15

10. Grunwald 12 11:13 17—20
11 Fadom 12 11:13 8-11
12. Pol oni a 12 9:15 12—15
13. Warta 12 7:17 14—16
14. Lech II' 12 5:19 5—16

Grupa IV
Unia — Włókniarz 
Boruta — Polonez 
Orzeł — Ursus 
Zdrój — Prosną
Bełchatów 
Wisła- — j
Bzura —
Górnik —'

r — Okęcie 
AZS W-wa 
Legia II

10.

12.

Astoria
Wisła
AZS Poznań

5 341—356
5 284—314
5 295—339
5 281—331
4 296—372
4 284—368

15. Pr osn-a
16. Bzura

Wieluński KS — 
Carbo — Metal 
Chemik — Odra 
KKS Kluczbork

1-2
12

Grupa V

8:.T0
3.-2H

^—20 
S—2CJ

Lechia

Pafawag
Vietoria
Stal -
Piast —

Polar
ROW

Kryształ
Ostrovia

Pogoń

kybnik

1. Odra
2. Carbo
3. Pafawag
4. Chemik
5. Lechia
6. Victoria <
7. ROW Rybnik
2. Metal
9. Piast

10. Kryształ
11. Pogoń
12. Polar
13. KKS Kluczbork
14. Ostrovia
15. Wieluński KS
16. Stal

12
12

112
12

przełożony
19:5
16:8
15:9 
14:10 
13:11

25—8
15—7

12 ,13:11
11

11 
ie
12
12

12:10
12:12
11:11
10:12

15—IB
Ifl—10

9—10
18—S

10:12 '
9:15
9:15
9:15

8:18

18—17
8—10

11—16 
1-1—17
20—22
12—18
12—25

9—16

-Lec tria
1. Lechia
2. Bełchatów

12
12

}9: 5
18: 6

2i9— 6
20— 6 Koszykówka

3. Ursus 12 17: 7 22— 8
4. Wisła 12 16: 8 1-4— 7 I LIGA KOBIET

5. Boruta ^12 15: » 15— 8 Spójnia — AZS Katowice 90:60
6. Unia 12 15: 9 16—13 Stal — ślęza 38:77
7.' AZS 12 12:12 12i—16 Włókniarz — Czarni 62:63
8. Go.. .. 12 11:13 10—12 AZS P-A - Lech 63:64
9. Legia II 12 11:13 1«—19 Wisła — ŁKS 72:60

10. Okęcie 12 11:13 1(2—15 ROW Rybnik — Polonia 76:64
”, Włókniarz 12 10:14 15—17 1. Lech 4 8 347—252
12. Polonez 12 10:14 13—16 2. Wfeła 4 8 305—225
13. Orzeł 12 8;W 14-22 3. A*S Poznań 4 7 3(71—264
14. Zdrój 12 8:16 10—20 4. Ślęza 4 7 329—261

5. Czarni
6. ŁKs
7. ROW Rybnik
8. Spójnia
9. Polonie

10. Stal
11. Włókniarz
12. AZS Katowice

7

5
4

274—283 
290—285 
237—259 
275—268 
254—295 
264—291 
230—301 
2<»—M7

Piłka ręczna
II LIGA MĘŻCZYZN

Ost,rovia 
Ogniwo

Grupa A 
Zagłębie 

AZS PoBit.

I LIGA MĘŻCZYZN
Pogoń — Górnik 
Legia — Stał Bobrek 
Gwardia — Hutnik 
Zastał Śląsk 
Wisła — Polonia 
Zagłębie — Lech

1. Zagłębie
2. Wisła
3. Lech
4. Śląsk !
5. Hutnik i
6. Stal Bobrek
7. Górnik

«
3

5
8
5
5

» 
9
9 
»
8 
8
7

Komunalni — Włókniarz

Wrocław 
24:20 i 24:1

93:100
11-3:112

84:
78:

1.24:
110:

88
71
7«

Nielba -
Chrobry 
Pogoń -

Gwardia 
- Pogoń

AZS

28:23
17:29
36:23

i 29:25
i 21:23
1 22:39

8.
9.

10.
11.

Gwardia
Legia
Pogoń
Polonia

12. Zastał

II LIGA
AZS Koszalin

Polonia 
Społem

5

8
6
5

483—387 
506—441 
493—476 
45®—428 
373—377 
47®—449 
424-4-11 
426—142 
479— 506 
440—457 
398—502 
4®—478

MĘŻCZYZN 
■ Wybrzeże

Gwardia 
A stor i a

Spójnia Stargard 
Turów — Stal 
Spójnia Gdańsk

Wisła

AZS

4.
5.

Społem 
Wybrzeże 
Turów
Spójnia Stargard 
Gwardia
Spójnia Gdańsk

4

4

3
8
8
8

5

72:82
80:32
71:48
94:71
97:77

Poznań
122:78 

328—218 
375—277 
341—268 
366—306 
316—350 
323—333

1. Komunalni
2. Gwardia
3. Zagłębie
4. Pogoń
5. Ostrovia
6. Nielba
7. Chrobry
8. Włókniarz

Bydgoszcz
31:19 i 34:27

1E
12
12

9.
10.

11.

Ogniwo
AZS Pol. Wrocław

12
AZS Byd.

Gwarrtia
Stal Stocznia
Carbo
Górnik

2.

32:2
19:5
19:5
15:13
12:12 
12:12
8:16 
8:16
7:21

4:20
2:4

II LIGA 
Grupa H 
So-kół

Turów
Mazur

Walka

Stal S-toe-zmia 
Gwardia 
Górnik 
Mazur

5. Carbo
8. Sokół
7. Walka
8. Turów

18
10

1«
1-n
10
18

238 
283—244 
292—S85 
350—326 
328—326 
264—279 
288—302 
263—391 
328—368

365—3J4
96—113

H: 8 
19’71 
14: 8 
1«: 4 

128- 72 
109—91 

105- M 
9»—101 
96—104 
93—107 
W—M8 
80-120


